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6-ciu skazanych 
. na Śmierć 


za zgwałcenie robotnicy 


LENINGRAD. (Pat) — W 
procesie pokazowym 15-tu ©- 
skarżonych o zgwałcenie robot- 
nicy, 6 winowajców skazano na 
śmierć, 5 innych na więzienie. 


Ocaleni lofnicy 


BERLIN, 4, 7. (PAT). Cała pra- 
sa w obszernych depeszach z Au- 
stralji opisuje ocalenie dwuch lotni 
ków niemieckich Bertrama i Klaus 
nera, którzy przed 7 tygodniami 
zaginęk w czasie lotu z Indji Ho- 
lenderskich do Australji. Straciw- 
szy w czasie burzy nad oceanem 
orjentację, lotnicy wylądowali na 
kontynencie australijskim, gdzie 
znalezieni byli przez tubylców na 
stepie, po którym błąkali się od 
dłuższego czasu bez środków żyw- 
ności. Zaalarmowane władze wysła 
ły ekspedycję w poszukiwaniu $a- 
molotu. Obaj lotniey byli zupełnie 
wyczerpani i wycieńczeni głodem, 
gdyż głównem icih pożywieniem 
przez dłuższy czas były wyłącznie 
ślimaki, 


Wowy dziennik brian- 
dowski 


PARYŻ, 4 lipca. — Z okazji 
przewiezienia prochów Brian- 
da, ukazał się dziś pierwszy nu- 
mer pisma codziennego „La 
Concorde", powołanego do wele 
lenia w życie polityki zmarłego 
meża stanu: Pokój nawewnątrz 


pokój wśród narodów, zbliże- 
nie z Niemcami. | 
Gały numer dzisiejszy po- ' 


święcony Briandowi. 
Współpracownikami są Cail- 

laux, Steeg, Durand, D'Albier, 

Laurent, Eynac, Lefoyer. 


Cmentarz dla psów 


Powsłanie w _ Warszawie 
cmentarz dla psów. Jeszcze 
przed wojną zmarła w Warsza- 
wie niejaka Matyłda Horst, któ 
ra zapisała morgę gruntu ` na 
Mokotowie na urządzenie cmen 
tarza dla piesków i kotków. 
Jednak dziedzice zmarłej wy- 
stąpili przeciw testamentowi i 
sprawę wygrali. 

Obecnie powstała grupa ama 
torów, którym sprawa ementa- 
rzyka blisko leży na sercu. Szu* 
xają kredytu i terenu. 


Guy wiecie, ŻE... 


„w Bombaju ogłoszono stan 0- 
biężenia. Muzułmanie gromią hin- 
dusów, demolują prywatne miesz- 
kania i podpalaja świątynie. Finan 
suje ich jakaś grupa bankierów. 

„w Argentynie i Chili wybucha 
ją nadaj wulkany, zasypując wsie 
i miasta białym popiołem. Nastą: 
pił znaczny spadek temperatury. 

„powstanie w Peru nie zostało 
dotychczas stłumione. Rząd wyzna 
czył nagrodę w wysokości 25 tys. 
golów za dostarczenie głowy Przy- 
wódcy powstania, płk. Godosa. 

„klęska szarańczy na Sardynji 
przyjęła katastrofalne rozmiary. | 
Pociagi nie mogą kursować, ponie į 
waż szyny zasypane są grubą war- 
stwa żar owadów. 


Na fronci 


rzny m 
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Fiasko Hitlera w Monachium -- Hoidy b. woisko- 
wych dia Hohenzollernów 


„Heil Moskau“ 


BERLIN, 4 lipca. — 

Wyjątkowo krwawy prze- 
bieg miały wypadki w Essen, 
gdzie walczono w kilku dzielni 
cach od rana do późnei nocy. 
Ogółem jest 
pięciu zabitych i 22 cir |.o ran- 

nych. s 

Komunistyczni sportowcy ma 
szerując przez miasto, wznosili 
okrzyki „Heil Moskau!*, przy- 
czem 

strzelali do przechodniów. 

Gdy sportowey dotarli do bo- 
iska, policja otoczyła plac i do- 
konała rewizji w zabudowa” 
niach stadjonu. Skonfiskowano 
kilkadziesiąt rewolwerów, noże 
granaty ręczne oraz brukówce 
pozawijane w papier. Podczas 
rozbrajania sportoweów komu- 
nistycznych, jeden 

sierżant policji został zabity 

dwoma strzałami w głowę. 

O północy na Segerothstrasse 
komuniści atakowali policję ka- 
mieniami. W odpowiedzi na to, 
policja dała sałwę z karabinów, 


iCo proponują Niemcy? 


LOZANNA, 4 lipca, (Pat) — 
Przedmiotem ogólnego zaintere 
sowania są dziś w dalszym cią- 
gu kontrpropozycje niemieckie 
w prawie odszkodowań. Cho- 
ciaż nikt nie przypuszczał, aby 
Niemcy przyjęły bez zastrzeżeń 
propozycje wierzycieli, to jed- 
nak powszechnie spodziewano 
sie że ograniczą się do prób ob 
niżenia sumy globalnej i uzy- 
skania pewnych zmian w pro- 
ponowanym systemie. Tymcza- 
sem Niemcy przeszły niewątpli: 
wie ze względów taktycznych 

do kontrofenzywy i zgłosiły 

własne propozycje, 

które burzą proponowany przez 
wierzycieli system. Co do szeze 
gółów propozycji niemieckich 
potwierdza się, że 

Niemcy chcą zapłacić 2 miłjar- 
dy w dziesięciu ratach rocznych 

w gotówce. 

Suma ta ma objąć juź “ratę 
planu Younga w 1931-32, od» 
roczoną przez moratorjum Ho- 
overa i którą Niemcy w każdym 
razie musiałyby zapłacić także 
w i0-ciu ratach rocznych. Rata 
ta wynosi około miljarda 800 
miljonów marek. 

W kołach francuskich pod- 
kreśla się, że 


iNiemcy nagle wyrażają Ao 


kładąc trupem jednego napast- 
nika, i raniąc czterech. 


Nowa komenda 


BERLIN, 4 lipca. — W kilku 
miastach hitlerowcy wprowa” 
dzili nowy rodzaj komendy, 
przy pomocy 

gwizdków i trąbek. 

Po raz pierwszy komenda te- 

go rodzaju była zastosowana 


wczoraj w Sztutgarcie, gdzie 
oddziały S. A. wykonały 
atak na lokal partji secjalisty- 


cznej. 

Atak odparto. Hitlerowcy roz 
biegli się po mieście i 
zdemolowali dwa lekale restau- 

raeyjne, 
uczęszczane przez sócjalistów. 

Policja aresztowała 80 osób. 


Smufny bilans 


BERLIN, 4 lipca. (Pat.) — 
Ofiarą niedzielnych zaburzeń 
na tle politycznem w Niemczech 
padło 4 zabitych i 34 ciężko 
oraz 50 Iżej rannych. 


Kontrofenzywa Rzeszy w Lozannie 


Mac Donald ma nadzieję, że do czwariku 
wszystiso zostanie pomyślnie załatwione 


wość płacenia w gotówce, 

podczas gdy dotąd podkreślali, 
że przelew sum z tytułu odszko- 
dowań jest niedopuszczalny ze 
względów gospodarczych. Ww 
związku z tem rata planu Youn- 
ga została w propozycjach wie- 
rzycieli właczona do sumy glo- 
balnej, płatnej w bonach. 


Nie hędzie odroczenia 


LOZANNA, 4 lipca. (Pat.) — 

W kołach angielskich podkre 
ślają, że 
propozycja wierzycieli równa 
się zmniejszeniu planu Younga 
o 75 proe. i wyrażaą  źŹdzi- 
wienie z powodu nieustę- 
pliwego stanowiska, zajętego 
przez Niemcy wobec tych pro- 
pozycji. 

Mac Donald, który dotąd zaw 
sze zapowiadał swój wyjazd na 
5 lub 6 lipca, odroczył swój wy- 
jazd. Nie chce on słyszeć o od- 
roczeniu, którego pragnie dele- 
gacja niemiecka. 


LOZANNA, 4 lipca. (Pat.) — 
Dziś po południu odbyły się u 
Mac Donalda zebrania szeregów 
delegacji państw zaproszonych. 
Jest on przekonany, że 
do czwartku wieczór konferen- 
cja zakończy się pozytywnymi 
rezultatami, 


Współpracę zPapenem 
uważa Hitler za wyklu- 
czoną 


BERLIN, 4 lipca. Prasa 
trowa i socjalistyczna nie ukry- 
wa radości z powodu wczoraj: 
szych niepowodzeń Hitlera w 
Monachjum. Dzienniki jedno- 
głośnie twierdzą, że narodowi 
socjaliści postradali ten ważny 
punkt, w którym zrodził się 
hitleryzm, lecz nie potrafił po- 
zyskać sympatji mieszkańców. 
Hitler nie zdobył ulic Mona- 

chjum. 

Oddziały, które wezoraj wkro 
czyjy do stolicy Bawarji, były 
pościągane forsownie z Wiriem 
bergji, Badenji i Nadrenji. Mi- 
mo to zapowiedziany marsz wy 
padł niezwykle blado. 


cen 


„Brunatne koszule* zjawiły 
się pod miastem już o Świcie. 
Według komunikatu biura pra- 
sowego hitlerowców, 
w marszu wzięło udział 11.800 


Włochy ehea 
anulować długi i od- 
szkodowania 


LOZANNA, 4 lipca, (Pat.) — 
Sensacją dzisiejszego wieczoru 
było rozdanie przez delegację 
włoską tekstu wywiadu udziel> 
nego przez Grandiego korespon 
dentowi „Petit Parisien*. W wy 
wiadzie tym Grandi oświadczył, 
że po 3-tygodniowych obradach 
jest on jeszcze bardziej przeko- 
nany, że jedynem możliwem za 
łatwieniem sprawy w Lozannie 
w oczekiwaniu załatwienia uni- 
wersalnego, jest 
zupełnie anulowanie odszkodo- 
wań i długów wojennych w sto- 
sunkach pomiędzy państwami 

europejskiemi. 

Konferencja lozańska — 0 
świadczył Grandi, — nie zosta- 
ła zwołana aby zastanowić się 
nad jakiemiś przyszłemi spłata- 
mi, a tem samem aby zasłano- 
wić się nad jakiemiś przyszłe” 
mi spłatami, a tem samem aby 
utrzymać wątpliwości, któreby 
pozorszyły sytuację. Konferen- 
cja została zwołana, aby 
dokonać aktu, niezbędnego dla 
przywrócenia zaufania i wza- 

jemnej wymiany, 
a więc aby zupełnie anulować 
odszkodowania. 


Publiczność nie wykazywała 
żadnego entuzjazmu, poprzesta- 
jąc na biernem _ przyglądaniu 
się maszerującym szeregom. 

Q godzinie 3 po poł. hitlerowcy 
opuścili Monach jum, 

by zebrać się na sładjonie pod- 

miejskim. Według dzienników 

socjalistycznych Hitler przesie- 

dział trzy kwadranse w namio- 


cie, czekając na przejście ule- 
wy. Dopiero wtedy wszedł na 
trybunę i wygłosił mowe do 


szturmowców. M. in. oświad. 

czył, że 

hitlerowey nie liczą na jakąkol- 

wiek współpracę z rządem von 
Papena, 


160.000 osób 


na zjeździe b. wojsko: 
wych 


BERLIN, 4 lipca. (Pat) — 
W Dortmundzie odbył się 4 ty 
zjazd związków byłych wojsko- 
wych z Kyffhiuserbund na cze 
le. W urządzonych przy tej oka 
zji manifestacjach wzięło u- 
dział około 100.000 uczestników 
ze sztandarami i orkiestrami. 
Pozatem obecni byli liczni ofi- 
cerowie b. armji cesarskiej i wy 
delegowane oddziały Reichs- 
wehry. Ponadto na zjazd przy- 
były sztafety organizacji m?o- 
dzieży z ziem, będących daw- 
niej pod zaborem pruskim. 

Przewodniczący związku 
Kyffhauserbundu generał Horn, 
wygłosił przemówienie, w któ- 
rem 
nawoływał do walki z trakta- 

tem wersalskim. 

Hasłem związków wojsko: 
wych — oświadczył gen. Horn, 
— jest skreślenie winy Niemiec 
za wywołanie wojny, zwrot ko- 
lonji i odzyskanie swobody 
zbrojeń. 

Zjazd wystosował 
depesze hołdownieze do b. ce- 
sarza Wilhelma, feldmarszałka 
Hindenburga i b. kronprinza, 
którzy odpowiedzieli depeszami 

gratulacyjnemi. 

W depeszy do kanclerza von 
Papena zjazd wzywa delegację 
niemiecką w Lozannie, aby bez 
względnie nie odstępowała od 
wysuniętych postulatów. 

W ezasie pochodu zmarli dwaf 
weterani. 

Śmierć nastąpiła wskutek ata- 

ków apoplektycznych. 


Ofwarfa przyłbica 


LIPSK, 4 [ipca. (Pat) — Na- 
rodowo - socjalistyczny rząd 
anhaleki ogłosił dekret, zakazu- 
jacy urządzania uroczystości z 
okazji rocznicy konstvtueji wei 
marskiej. 
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Wielka demonstracja 
„Armii Pokoju“ 


W Guildhouse w Londynie 
południowo - zachodnim odby- 
ło się wielkie zgromadzenie 
członków t. zw. „Armji Poko- 
ju“. Przewodniczył zgromadze- 
niu dr. Herbert Gray, a przemó 
wienia jego, będącego jednem 
potępieniem wojny, wysłuchało 
niezliczone audytorjum. Her- 
bert Gray powiedział, że nigdy 
pokój nie opiera się na bar- 
dziej kruchych nogach, jak wte 
dy, gdy zewsząd * dochodzą nas 
deklaracje pokojowe i wzaje- 
mne oświadczenia o przyjaźni. 
Organizacja, której głównym i 
jedynym celem jest utrwalenie 
pokoju — to „Armja Pokoju“. 
Gray zapowiedział czynne wy- 
stąpienie tej armji na lotnisku 
londyńskiem w Hendon, w 
dniu, gdy królewska flota po- 
wietrzna odbywać będzie wiel- 
ką rewję, 

— Nie jestem w opozycji do 


tej rewji — oświadczył dr. 
Gray. — Przeciwnie, żywię u- 
czucie najgłębszego uznania 


dla sprawności lotników i ich 
wielkiej odwagi, ale protestuję 
jako przedstawiciel „Armji Po- 
koju” przeciwko używaniu są- 
molotów w wojnie. Dla „Armii 
Pokoju“ flota powietrzna, to 
coś najobrzydliwszego, co sto- 
suja ludzie w rozstrzyganiu spo 
rów między sobą. 

Inni mówcy, jak miss Muriel 
Lester i p. Brent, wypowiedzie- 
li te same poglądy. Brent o- 
świadczył, że „wojownicy“ y 
„Armii Pokoju“ muszą poka- 
zać, że potrafią być czynnymi 
rzecznikami pokoju. Postano 
wiono więc, że na popisach lot 
nictwa wojskowego w Hendon 
„Armja Pokoju* zademonstru- 
je całą swą siłę moralną, Bę- 
dzie to Armją Prawa — Armja 
Braterstwa Powszechnego, Qd- 
działy tej armji, uzbrojone w 
strzelby, bagnety i ręczne gra- 
naty, tudzież... gazy ~= oczywi 
ście wszystko w znaczeniu prze 
nośnem — wkroczą na lotni- 
sko i rozpoczną walkę na wszy- 
stkich frontach. 

Karabiny z bagnetami repre- 
zentować będą tyki z transpa- 
rentami, na których hasła po- 
kojowe i wymowne ilustracje 
okropności wojny, ostudzić ma 
ją wojownicze umysły, a 
chwiejnychi zmusić do refleksji. 

Gdy rewja będzie w pełnym 
rozwoju akcji — w przerwach 
między pokazami — wystąpią 
oddziały granatów ręcznych: 
setki młodzeży, obojga płci roz- 
dawać będzie ulotki treści pa- 
cyfistycznej, odezwy i pamfle- 
ty, których autorami są; dr, 
Gray, gen. Crozier i p. Pollard. 

Pod koniec rewji wystąpią t, 
zw gazy: w wielu najruchliw- 


PRYWATNE POGOTOWIE L 


,WLUBIENIEC BOGÓW“ 


zne: Emil Jannings, Oiga Czechowa. Renata Müller 
Na okres letni ceny zniżone. © `% nom 
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Nędza i wojna domowa 


Stolica Rzeszy w petach niszczącego kryzysu 


i krwawego chaosu politycznego 
(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego”) 


Berlin, w lipcu. 

Bruno Kastner, jeden z naj- 
wybitniejszych artystów filmo- 
wych w Niemczech, położył 
kres swemu życiu, popełniając 
samobójstwo przez powiesze- 
nie. Jako motyw samobójstwa 
przytoczono ciężkie warunki 
materjalne, wydaje się jednak, 
że wielkie niepowodzenia, ja- 
kie stały się udziałem artysty 
w ostatnich czasach, spowodo- 
wały rozpaczliwy krok, 

Wstrząsający sposób zlikwi- 
dowania rachunków _ docze- 
snych zakończył karjeżę arty- 
sty ò światowej ongiś sławie, 
karjerę, która pojawiła się na 
firmamencie nakształł kometv 
płonącej najpiękniejszem świa- 
tlem, które bladło i bladło, by 
wreszcie zniknać całkowicie. 

Bruno Kastner chciał pa- 
czątkowo zosłać zoologiem, gle 
już dość wcześnie Jos zaprowa- 
dził go na deski scen prowin- 
cjonalnych, na których pod ko- 
nlee karjery znowu niesławnie 
wylądował Gdy w roku 1914 
Asta Nielsen pojawiła się w fil- 
mie, Kastner również poświę- 
cił się służbie w świątyni X 
muzy, W krótkim czasie arty- 
sta ten stał się pojęciem, przy- 
czyniając się do tryumfatnego 
pochodu filmu 


Bruno Kastner _ ucieleśniał 
typ pięknego młodzieńca, któ- 
remu ulegają serca wszystkich 


pięknych dziewcząt. Ten typ 
reprezentują obecnie w Niem- 
czech Hans Albers i Willy 


Fritsch. W czasach, gdy w fil- 
mie chodziło raczej o dobrą fi- 
<urę i piękne zęby, niź o talent 
cdtwórczy, mógł Kastner osią- 
gać nielada sukcesy. W rzeczy- 
wistości jego sława obejmowa- 
la całą kulę ziemską. Gdy film 
zaczął mówić, Kastner nie u- 
miał się przystosować do no- 
wych warunków, 

Brzmienie jego nazwiska mia 
ło jeszcze dość siły sugestywnej 
by przez lata utrzymać się na 
afiszach małych teatralnych 
scen prowinejonalnych. Wszel- 
kie próby, jakie podejmował o- 
statnio z większemi rolami, spa 
lity na panewce, W 42 roku ży- 
cia Bruno Kaster wyciągnąl 
ostateczne konsekwencje ze 
swej sytuacji bez wyjścia. lego 
przedwczesna śmierć wzbudziła 
żal powszechny, 

Zaledwie kilka dni temu po- 
wiesił się w berlińskim Tiergar 
tenie popularny  wngiś aktor 
Wolf, On również padł ofiarą 
wielkiej nędzy jaka panuje w 
niemieckim świecie teatral- 
nym. 


Prostytutki po 20 feniców 


Rosnąca nędza wykazuje w 
ciągu ostatnich tygodni skutki, 
które rzucają jaskrawe światło 
na sytuację licznych rzesz ber- 
lińskich dzieci proletarjackich. 
W jednym z tutejszych parków 
ludowych, odwiedzanych prze- 


ważnie przez bezrobotnych 1 
młodocianych.  skonstatowano 
w ostatnich dniach przeszło 


trzydzieści 8 do 14 - letnich 
dziewcząt, które zawodowo nę 
city meżezyzn i kupczyły swem 
ciałem, przyczem ich stawka 


EEEIEE A E E WOZIE ZE E 


Tylko fałszywy wstyd.. 


jest często przyczyną ukrywania 
przez piękne panie za pomocą 
pudru i szminki tak szpecących 
piegów, wągrów, żółtych plam 
itp. Lecz pocóż ukrywać, gdy 
można z łatwością pozbyć się 
zupełnie tych przykrych nieczy- 
stości cery, Łagodne, a zarazem 
niezwykle skuteczne mydło Her- 
ba i niezrównany krem Herba, 
to idealne środki kosmetyczne, 
które w supełności spełniają to 


zadanie. Już więc od dziś win- 
na każda Pani używać tylko 
mydła i kremu Herba, a z 
pewnością w krótkim czasie 
znikną nawet najdrobniejsze 
plamki. Dyskretnie perfłumowa- 
ne pozostawiają miły i trwały 
zapach. Jedna już próba w zu- 
pełności Panią przekona! Do 
nabycia w Mik i dro- 
gerjach. 


szych pumktach ma lotnisku i 
przed wejściami, nó wzniesjo- 
nych na prędce trybunach. prze 
mawiać będą biegli w sztuce 
krasomówstwa działacze pacy- 
fistyczni. Oprócz tego, przez gi 
gantofony, 


100 - proc. dźwiękowiee 
1932 „UFA”. Reż. Eryka 
W rolach 
głównych: 


rodukcji 
ommera. 


stucja radjostacji londyńskiej 
przemówienia  najpopularniej- 
szych działaczy pokoowych. Za 
powiedź tej „Wojny Pokoju z 
Wojna” wywołuje ogólne zacie 
kawienie wśród społeczeństwa 


nadane zostaną ze |ar.giejskiego. 


wynosiła od 20 do 50 fenigów. 

Policja kryminalna dowie- 
działa się, że w tym parku od- 
bywa się systematycznie targo- 
wisko płatnej mi'ości, uprawia- 
ne w pierwszym rzędzie przez 
dzieci. Schodziły siz tam popo- 
łudniu dziewczęta, zamieszkują 
ce na sąsiednich ulicach. Ponie 
waż dzieci znają się wzaje- 
mnie, każda z dziewczat dowia- 
dywała się od innych, że prze- 
ważnie bezrobotni mężczyźni 
płacą, gdy się z nimi idzie. Z 
szasem powsła'a gromadka, li- 
cząca około 30 dziewcząt, któ- 


re w ten sposób zarabiały sohit 
po parę groszy, zamiast upra 
wiać. żebractwo, 

Po dłuższych obserwacjach 
policja stwierdziła, że dzieci te 
zwykle znikały za drzwłami je- 
dnego mieszkania. Właściciel 
tego mieszkania i jeden z jego 
przyjaciół zostali niespodziewa 
nie przez policję przesłuchani. 
Przyznali się oni do występ: 
ków, ponieważ nieszczęśliwe 
dziewczęta poznały ich przy 
konfrentacji. Tłomaczą sie oni 
tem że byłi właściwie przez te 
nieletute dziewczęta uwwodzeni. 


Wyroki sądów  republikań 
skich z tyłutu obrazy majesta: 
tu mogą się wydawać groteską, 
zosłały jednak potwierdzone w 
praktyce przez jeden z berliń- 
skich yrzędów wymiaru spra- 
wiedliwości, Obrażonym poczuł 
się nikt inny, jak szach perski, 
któremu nie podobało się, że 
jedna z perskich gazet emi- 
granckich, wychodzących w 
Berlinie, nazwa”a go mordercą. 

Sprawa przyjęła charakter 
polityczny; ministerstwo spraw 
zagranicznych interwenjowa- 
ło i wywarło presję w kierunku 
uwzględnienia życzeń  dulekie- 
go sąsiada Rzeszy. 

Sam proces, który doprowa- 
dził również do skargi przeciw- 


ko Iswicowemu pismu „Berlin 
am Morgen“, zakończył się po 
kilkakrotnem odraczaniu, wy- 
rokiem, skazującym jednego z 
oskarżonych na sześć tygodni 
twierdzy. Dalszych czterech 0- 
skarżonych uż przedtem wy: 
siedlono z Niemiec. Wśród nich 
znajdował się również redak- 
tor wspomnianego czasopisma 
perskiego. Rozprawa sądowa 
odbyła “>? z całkowitem wyklu 
czenielńm publiczności. Nie do- 
puszczolio nawet przedstawi- 
cieli prasy. Dowiedziane się je- 
dynie, że szach perski kazał 
stracić pięciu urzędników pocz 
towych, ponieważ wysyłałi oni 
berlińskie pismo emigranckie. 


Uniwersytet berliński, który 
uważany jest w świecie za ko- 
lebkę niemieckiej kultury i nau 
ki, był znowu widownią wybry 
ków narodowo - sccjalistycz- 
nej młodzieży, Przez pewien 
czas było cicho i, przynajmniej 
na zewnątrz, panował spokój, 
do zachowania którego zobo- 
wiązałi się przedstawiciele 
wszystkich organizacji stu- 
denekich. W tych dniach rozpę 
tała się jednak powa burza 
przeciwko lewicowym, a prze- 
dewszystkiem -© przeciwko ży- 
dowskim studentom. Doszło do 
poważnych bijatyk, zagłuszo- 
nych chóralnemi śpiewami hi- 


tlerowskich, a następnie rów- 
nież komunistycznych studen- 
łów. 


Wezwanie rektora, by studen 
ci rozeszli się w spokoju, nie 
zostało posłuchane przez boha 
terów awantur i burd, Zażądali 
oni relegowania wszystkich ży- 
dów z uniwersytetu, ponieważ, 
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jak oświadczyłi, nie można od 
nich wymagać, aby pozostawa- 
li pod jednym dachem z żydą- 
u. Rektor oczywiście odrzucił 
lo cyniczne żądanie. Doszło de 


nowych bijatyk, wobec czego 
uniwersytet zamknięto. 
Wszystkie organizacje stu- 


denekie wyraziły gotowość czu. 
wania nad tem, aby w uniwer- 
sy cie panował spokój. Jedy- 
nie hitlerowcy obstają przy żą- 
daniu wydalenia wszystkich ży- 
dów. Na uwagę rektora, że wo- 
bec tego oczekiwaćby należało 
również usunięcia szeregu wy- 
bituych profesorów, hitlerowcy 
oświadczyli, że to jeszcze nie 
jest chwilowo pilne. Rektor za- 
mierza przez dwa miesiące nie 
ctwierać uniwersytetu, jeśli na- 
rodowi socjaliści nie złożą żą- 
danego oświadczenia. Takie 
zamkniecie tczelni oznaczało- 
by dla tysięcy studentów powa- 
żny cios natury gospodarczej. 
M. Karow, 


Zielona 6 
Szybka pomoc lekarska 
Przewóz chorych. 


dodatki dźwiękowe. 
Na pierwsze seanse ceny miejse 50 i 75 gr 


B.VIL —, 


ANDA „TASIE 


„GŁOS FORANNY" = 1932 


KI” 


A która teroryzowała ubogich handlarzy na Kercelaku 
/ stanęła wczoraj przed sadem okręgowym w stolicy 


Przed rozprawą 


Z Warszawy donoszą: 


miątkowskiego zgromadzii w gma 
chu sądowym mnóstwo osób zain- 
teresowanych. Już na ul. Miodowej 
widać, jak różni interesanci ostroż 
nie zaglądają w drzwi, wiodące do 
sądu. Postacie policjantów, stojąc 
cych przy wejściu, dodają im odwa 
gi. Płynie więc korowód stragania 
rzy z pl. Kercelaka, ich rodzin I 
znajomych, stanowiących pokażną 
ilość 150 zgórą świadków. Stojący 
przy wszystkich wejściach do gma 
chu policjanci, poddają starannej 
kontroli wchodzące osoby. Typy 
z pod znaku „Tasiemki” nie są 
wpusztaane, 

Na sali sądowej od rana spraw- 
dzają obecność wezwanych na Toz- 


ca trwa wgra godzinę. 


fasiemka i beon 


W oczy raa się wszystkim 
glówny bohater procesu, Łukasz 
Siemiątkowski, 

gruby niski meżczyzna, typ 

piwosza. 


a 
0% 


gobie miejsca. Właściwe 
pokazuje mu wożny sądowy, sadza 
fac go 
na pierwszem miejscu przed 
trzynastoma zbirami z pł. Ker- 
celego. 
Obok Siemiątkowskiego, który od 
powiada z wolności za kaucją 500 
zł. sadowi się jego adjutant, Leon 
vel Pantaleon Karpiński, noszący 
przezwisko 
„króla* Kercelaka, 

Straż policyjną specjalnie wzmoe 

niono, 


Policjanci czuwają nad bezpie- |oskarżony, Aron Perelman, wzniósł 


czeństwem Świadków; 
by nie terrorvzowano ich ze strony 
sympatyków ławy oskarżonych. 


Trzynastka z wię” 
zienia 


7 chwila, gdy pod wzmocnioną 
eskortą policyjną wchodzą na salę 
wszyscy oskarżeni, sprowadzeni 
z więzienia, w liczbie trzynastu 
osób, na sali podrywają się szmery 
Poszkodowani kupcy żydowscy 
ciskają w stronę ławy oskarżonych 
soczyste przekleństwa w żargonie. 
Rodzina i najbliżsi (czternastu) ry- 
cerze z pl. Kercelego usiłują na mi- 
gi porczumieć się z odgrodzonymi 
szpalerem policyjnym podsądnymi. 

Znawcy stosunków wymieniają 
sobie po kolei nazwiska gskarżo- 
nych. Przedewszystkiem jako bojo 
wiec wystepuje zachowujący się z 
należnym swojej figurze majesta- 
ten radny Siemiątkowski „Tasiem 
ka”. 

Przy sprawdzaniu listy świad- 
ków, okazuje się, $e 
pokaźna ilość ich mie zgłosiłą się, 
co będzie wysuwane przez strony 
jako powód do odroczenia proce» 
su Z pośród głównych świadków 
nie stawili się niejaki Posner, han 
dlujący z pl. Kercelego, jeden £ 
przywódców związku  bezpartyj- 
nych żydów. on 
wczoraj jakiemuś zagadkowemu 

wypadkowi motocyklewemu. 

O godz. 10,10 wchodzi na salę 


Sąd przystępuje do przesłucha- ,prynie, wyglądzie twarzy inteligen 


(nia personalji ławy oskarżonych. |tnym, Ubrany z elegancją. Handiu- 


_4 Przed ławą oskarżonych woko |jący. Btonią go adw. Gelernter i 
Proces bandy radnego BBS, Siejło trzech pulpitów zasiadają obroń |apl. Zysman, 


cy. 
Rewia oskarżonych 
Oto przegląd 


pseudonim „Tasiemka”, 


je: tkacz, 


Pod adresem oryginalnego zawo 
du padają uwagi, że Tasiemka jest 
taki tkacz, co tka nos w nieswoje 
Siemiątkowski był karany 


rzeczy, 
przez niemców. 
Broni go trzech adwokatów; 


Paschalski, Gutman i apl, Kanarek. 
Leon vei 
prawę świadków. Mozolna ta pfra- |Pantaleon Karpiński, jest to 36-let 
ni, o groźnej twarzy, dziobaty osob 
nik. podający jako zawód — han- 
dlujący na Placu Kerceleęgo, W o- 


Adjutant Tasiemki, 


bronie staje adw, Zand: 
Czesław Janiak, atletycznej bu 


ko i apl. Ołomucki. 


niu w kryminale. 
staje adw. Jan Drobniewski. 
Następny oskarżony jest 
Duchnicki, lat 39, Broni go adw. 
Mieczysław Lewy i apl. Frenkiel. 


Atak epilepfyczny 


Gdy przewodniczący zadawał 


ment. Oto siedzący w drugim rzę- 
dzie 


ręce do góry, pochyli się w tył i 

zaczął nieludzko krzyczeć, 
Na sali powstaje gwałtowne poru- 
szenie. Perelman pada na podłogę. 
Widać, że 

uległ atakowi epileptycznemu. 
Czterech policjantów żywo podbie- 
ga w strone jego i wynosi Perelma 
na na rękach z sali rozpraw. Wśród 
publiczności zrywa się żoną Perel. 
mana i z głośnym płaczem podąża 
na korytarz, skad dochodzą odsło- 
sy histerycznych krzyków oskar- 
żonego. Wypadek ten nie przery- 
wn jednak dalszego ciągu proce- 
su. Przewodniczący zadaje pytania 
następnym oskarżonym. 


Reszta oskarżonych 


Haskiel Kantor, lat 30, o pospo- 
litej twarzy, ustępuje miejsca Sta- 
nisławowi Jakubczakowi, handlują 
cemu, lat 44, Twarz jego rzuca się 
każdemu w oczy. Nosi wąsy pod- 
krecone a la kajzer. Jest właścicie- 
lem domu w Pruszkowie, Broni go 
adw. Kahan. 

Aleksander Bocheński, lat 29, 
murarz, był skazany na rok więzie 
nia za usiłowanie kradzieży. 

Stanisława Clieślińskiego, lat 30, 
z zawodu ślusarza, broni adw. Byocz 
kowski, 

W więziennem ubraniu występ 
je Adam Plackowski, lat 28, kara- 
ny dwukrotnie za kradzieże. 

I Wacław Ogmański, lat 34, mu- 
rarz, był karany podczas służby w 


komplet sędziowski. Składa się on |wojsku za kradzież, na rok więzie 


z wiceprezesn sądu okręgowego, 
p. Hermanowskiego, oraz Sędziów 
Rykaczewskiego i  Suchińskigo. 
Jako oskarżyciel zasiada wicepro- 
kurator Kawczak, 


nia, Bronią go adwokaci 


Ignacy 
Ettinger i Żółkowski, 
Gamlin vel Gabrjel Lipszyc, lat 


40, zamyka listę oskarżonych. Jest 
to mężczyzna o szpakowałtej czu- 


oskarżonych: Łu- 
kasz Siemiątkowski, radny B, B, S, 
liczy lat 
50, Na pytanie przewodniczącego 
czem się trudni, jako zawód poda- 


dowy brunet, lat 33, jest z zawodu 
murarzem, Broni go adw. Drabien- 


Joden z najgroźniejszych terts- 
Ubrany jest w ksmizelkę i spodnie |rvstów, to Judka Sztanżwor, Ia! 
smokinga i jasną sztuczkową |47, Mówi żle po polsku, 
marynarkę. Kręci się niespokojnie |njiętym od przepieta głosem. Jest 
po sali rozpraw, nie mogąc znaleźć | nadzieja, że z defektu tego wyle- 
miejsce | czy się — po dłuższem przebywa: 
W obronie jego 


zachryp- 


Hersz 


pytania Duchnickiemu, na sali Bą- 
dowej nastąpił dramatyczny mo- 


W obronie Arona  Perelmana, 
który zasłabł, występuje adw. Wie 
likowski i apl, Nowogródzki, 

Po przeciwnej stronie, vis a vis 
ławy oskarżonych, zajmują miej- 
sca przy stole dla 
rzeczników powództwa cywilnego 
adwokaci Gabrjel Lewin i Józet 
Litauer. i 

Na wstępie stają się oni przed- 
miotem wniosków obrony, 


Pierwsze starcie 


Adw. Wielikowski w dłuższym 
wywodzie przedstawia, że wszyscy 
eskarżeni 
odpowiadają ie za utworzenie 
handy dlą rozboju, lecz za rozbój 

w bandzie, 
Takie ujęcie prawnicze pochodzi 
stąd, że adwokat argumentuje nie- 
głuszność wytoczenia powództwa cy 
wilnego przeciwko ławie oskarżo- 
nych solidarnie. 

— Każdy z oskarżonych odpo- 
wiada za somotdzielny czyn prze- 
stępny 

— mówi obrońca, 

Sędziowie wychodzą do pokoju 
narad, dając obrońcom możność za 
poznania się z treścią skarg, wnis- 
sjionych przez powodów cywilnych 
którzy 
domagają się od oskarżonych zapła 
ty około 10,000 zł, wymuszonych 

terrorem rewolwerowym. 


Proceg będzie pro- 
wadzony 


Po licznych wnioskach adwoka- 
tów o wezwanie dodatkowych 
świadków, 
sąd ogłosił decyzję prowadzenia 

procesu bez odraczania, 
Proces, zgodnie z intencją prze- 
wodniczacego, ma pójść w szyb- 
kiem tempie. 

Wszyscy świadkowie oskarże- 
nia w liczbie 75 osób mają być 
przesłuchani do czwartku, Wczoraj 
sąd zbadał pierwszych 20 świad- 
ków. 


O godz. 11,45 przystąpiono do 
odczytywania aktu oskarżenia, 23% 
wierającego 20 stron, 

Akt oskarżenia opisuje 

44 wypadki samosądu i terroru 
w najrozmaitszej postaci; metoda 
typowa polegała na bezapelacyj- 
nem nakładaniu „podatków” na 
drobnych kupców, rzemieślników 
chałupników, robotników związa- 
nych tak lub owak z placem Ker- 
celego. 

Innemi słowy. była to 
szalika pasorzytów, utrzymywanych 
z musu przez największą biedotę 

drobnomieszczańską. 

Bicie ludzi. naturalnie na porządku 
dziennym. Byłv wypadki cięższych 
poranień, 

Jedna z ofiar bandy (Hersz Fre} 
tag) zmarła w dniu 9 maja nasku- 
tek ran po kilkumiesięcznym poby 

cie w szpitalu; 

stan ciężej rannego Arona Burszty 
na jest podobno w dalszym ciągu 
niepokojący: pozostaje on w szpita 
lu na Czystem. 

Szczegółów o różnych  „dintoj- 
rach” (sądach złodziejskich) ita. 
nie będziemy powtarzali; czytelni- 
cy znają je z licznych opisów. 

Adw, Wielikowski wnosił jesz- 
cze 0 
wezwanie lekarza sądowego do 

Arona Perelmana, 
który uległ na gali rozpraw atako- 
wi sercowemu. Lekarz ma ustalić, 


czy Perelman może brać udział w 
procesie. 

Wniosek ten okazał się jednak 
zbyteczny, gdyż Perelman w Cza- 
sie krótkiej przerwy przyszedł du 
siebie i sprowadzony z powrotem 
na salę na zapytanie przewodniczą 
cego podał, że 

czuje Się już dobrze. 
Okazało się, że 
brakuje tylko 13 świadków 
3 z oskarżenia a 10 odwodowych 
Widać z tego, że proces odrocze 
niu nio ulegnie; zresztą żaden z 0- 
brońców o to nie wnosił. 

Następnie sąd przystępuje do 

przesłvchania oskarżonych, 


Wyłaśnienia „Ta 
siemki“ 


Oskarżony Siemiątkowski (Ta- 
siemka) wstaje z miejsca. 

Jest mocno zdenerwowany. Mówi 
z pewnem przyśpieszeniem. 

Wyraża się w sposób, znamionu 
iący brak wykształcenia, Mazurzy 
z chłopska. 

Siemiątkowski 
przyznaje. 

— Na żadne dintojry nie chodził- 
łem. — mówi. 

Przyszedł do mnie kiedyś Klejn- 
man i skarżył sie na członków 
dzielnicy. Jestem  przewodniczą: 
cym dzielnicy P. P, S. Frakcji. Na- 
gadałem członkom... 

Przewodn,: — Czy oskarżony 
nie zmuszał Klajnmana na place- 
nia rachunków? 

— Nie, 

— (o oskarżony może powie 
dzieć w sprawie zabijania budek 
deskami? 

— Owszem byłem przytem, pa 
trzyłem się na to, ale 
razem ze mną patrzyła się również 

i policja, Wszyscy się Śmieli. 

Było to podczas święta komuni- 
stycznego. Komuniści utrzymywali 
że kto nie zamknie na ten dzień 
budki, to będzie pobity. 

Później więc, gdy widziano ja- 
kąś budkę zamkniętą, to znaczy, 
że ktoś się bał komunistów, więc 
zabijano budkę deskami. Ale wszy 
soy się śmiali. 

— Czy oskarżony nie zapewniał 
Klajnmama, że nie będzie bity? 

— Tu w akcie oskarżenia ciągle 
się pisze, bicie i bicie, Ja nie o 
tem nie wiem. 

-— Czy oskarżony nie kazał z4- 
płacić 000 zł.? 

— Nie. 

— Ale oskarżony wiedział, o wy 
muszeniach na placu? 

— Nie na placu Kercelego nie 
bywałem. 

Wiem, że się tam stale biją, a po- 
tem się godzą, 


Dinfojra 


Adw. Drobniewski: Czy pan 
brał udział w jakichś sądach polu- 
bownych dimtojrach? 

— Nie, Raz tylko jedan ta za- 
prosił mnie Klejnman. 

Adw. Kanarek: Może oskarżony 
zechce wytłumaczyć sądowi, to to 
jest dintojra? 

Przewodn.: — Bąd dobrze wie, 
co to jest dintojra,- 

P kolei przewodniczący zwraca 
sie do Karpińskiego, czy przyznaje 
się do winy. 

— Nie. Pieniądze co brałem, to 
zapracowałem, 

Na placu jest 150 starozakon- 

nych, a ja polak jeden. 
To wszystko Kłamstwo, cs pisze 
akt oskarżenia, 

Oskarżony Sztenjwor(. Mały, czar 
ny i ruchliwy: 
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do winy się nie 


— To wszystko nieprawda, të 
jest złość, to jest zemsta, 

Oskarżony Janiak: — Owszem, 
pilem wódkę, ale nie wymuszałem. 

Osk, Duchnciki: — Nie było ta- 
kich wypadków, jak tu napisano 
Nie nie jestem winein. 


Kanfor sypie 


Prawdziwą niespodziankę spra» 
wia oskarżony Kantor. który w 
swych wyjaśnieniach 

pogrąża Sztejnworfa. 
Zeznanią Kantora wywołują na. ga- 
li wśród rodzin oskarżonych żywe 
poruszenie i szepty. 

— Zupełnie nie mam pojęcia w 
takich rzecząch. 

Ja sam dałem pieniądze 
Sztejtworfowi za pozwolenie otwar 
cia sobie budki na placu. 
Przewodn.: — Czy  Śztejnworł 

tam rządził? 

— Tak. Sztejnworf rządził. Han 
dlowałem kjedyś dobrze, potem 
zbankrutowałem i chciałem handla 
wać na pl. Kercelego. Poradziłem 
się z kupcami i powiedzieli mi, że 

trzeba Sztejnworfowi zapłacić. 
Pożyczyłem na trochę towaru 200 
zł. i dałem Sztejnworfowi 150. 

— Dlaczego właśnie Sztejnwor- 
fowi? Czy od niego zależało pozwo 
lenie? 

— Ja nie wiem czy od niego, ale 
kazali zapłacić. 

Kto? 

— Kupcy. 

— Czy każdy kupiec 
ten sposób płacić? 

— Tego nie wiem, 
Sztejnworf napuścił na mnie 
Cześka, tego, co nie tyje, 
„Masz zapłacić za stragan”. 

Sędzia Rykaczewski: — Czy mó 
wili, że Sztejnworf należy do ja- 
kiejś organizacji? 

— Tak. Mówili, że 

należy do „Tasiemki 

— Czy dawaliście Sztejnworto- 
wi dla Sztejnworfa, czy też dla or 
ganizacji? 

— (Osobiście dla Sztejnworfa, 

Przewodn.: A coby się stało, 
gdyby oskarżony nić dał tych pie- 
niędzy? 

— Byłby pobity. 

— zy oskarżony widział jak 
innych kupców bili? 


„Niemiecka funda“ 


— Nie, ale słyszałem. Sztejnwort 
kiedyś do mnie przyszedł, że pój- 
dziemy na niemiecką fundę. Nie 
wiedziałem, co to jest niemiecka 
funda, więc go pytam. Powiśdział 
mi, że 
każdy da po trzy — cztery złote. 
Weszliśmy do restauracji. Był tam 
Duchnicki, Bztejnworf, Karpiński i 
inni. Ledwieśmy usiedli, a już 
Sztajnworf powiada, że 
rachunek wynosi 140 zł. i żebym 

płacił. 

Miałem 35 złotych, resztę Sztejn 
worf wyłożył, ale później musia- 
łem oddać. 

Prócz tego Bztejnworf zbierał 
drobne pieniądze. Mówił, że to dla 
pana Tasiemki, ale może pan Ta- 
siemka nie o tem wiedział, 

Pana Tasiemkę zupełnie tam kom- 
promitował, pan Tasiemka nia nie 
wie. 

— Qzy często zbierali owe drob 
ne składki? 

— Co miesiąc, co dwa tygodnie, 
kiedy im się chciało, Jeszcze pro- 
szę sądu, jak siedzieliśmy w wię: 
zieniu, to na Święta żydowskie 
przenieśli mnie do celi, gdzie byli 
żydki i  Sztejnworf. Sztejworf 


(Dokończenię na stro- 


nicy. 5-ej) 


musiał 


E DZIEŃ W ILUSTRACJI [eń 


ROZWÓJ POLSKIEJ FLOTY HANDLOWEJ, ROOSEVELT KAJAKOWCY WILEŃSCY NA BAŁTYKU. 


EER ET ETS: OEE OR AEEA 
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gubernator stanu Nowy Jork 
i b. sekretarz stanu dla spraw 
marynarki, zostął wysunięty 
przez konwent partji demokra- 
tycznej na stanowisko prezy- 
denta St. Zjednoczonych, 


JADAJCIE OWOCE I 
JARZYNY! 


Z przystani szkolnej w Warszawie wyruszyło ł0 Kaja- 
ków, które przybyły z Wilna w drodze do Bałtyku. Kajaki wi- 
leńskie odwiedzą Tczew, Gdynię, Hel i Puck. Wycieczka ta 
pozostaje pod kierownictwem dyrektora państw. seminarjum 
nauczycielskiego w Wilnie im. Tomasza Zana, Celem tej wy- 
cieezki jest zamanifestowanie węzłów, łączących młodzież 
szkolną wileńską z polskiem morzem. Na zdjęciu naszem wi- 
dzimy jeden z kajaków wileńskich, opuszczający przystań w 
Warszawie. 


Do portu w Gdyni zawinął najnowszy statek żeglugi pol- 
skiej S-S „Lwów*, wybudowany w stoczni duńskiej w Helsin- 
gór, dla polsko - brytyjskiego towarzystwa okrętowego. 
„Lwów“ jest bliźniaczym statkiem S-S „Lublin“, odebranym 
przez polsko - brytyjskie towarzystwo z tej samej stoczni już 
przed kilku tygoaniami. S-S „Lwów* posiada pojemność 
1.308 tonm reg. brutto. Jest on wyposażony w nowoczesne 
chłodnie i przeznaczony doprzewozu ładunków produktów 
spożywczych. Statek ten kursować będzie regularnie raz na 
tydzień ma linji Gdynia — Gdańsk — Hull. Na ilustracji na- 


szej widzimy podobizne S/S „Lwowa“. PO ATAKU GAZOWYM, 


CZŁOWIEK I RZEŹBA 


Oryginalna propaganda na 
ulicach wielkich miast nie- 
mieckięh. 


ERNST SACHS 


Transport rzekomo zatrutych gazami podczas ćwiczeń w 
politechnice w Charlottenburgu y. 4 


to 


. 


LOS ANGELES PRZYJ MUJE OLIMPIJCZYKÓW, 
Biskup beniński, dr. Schreiber pozuje rzeźbiarzowi prof. - 
Józefowi Limburgowi. 


OCHRONA PRZE D LOTNIKAMI. 


wynalazca „wolnego koła% 
przy rowerze i konstrukcji ło» 
żysk kulkowych, mającej wiel- 
kie znaczenie w przemyśle am 
tomobilowym, zmarł w wieku 
tat 65. 


KATARZYNA KOLLWITZ 


Nowoczesna technika wym yśla coraz to nowe i coraz sku- 
teczniejsze środki do walki z atakami lotniczymi. W ezasie o- ky 
statnich manewrów wojsk Stan ów Zjednoczonych Ameryki Muz rr EA 
Północnej, które się odbyły w stanie New Jersey, zastosowa- jedna z najwybitniejszych przed 
no nowe potężne aparaty, rejestrujące lot samolotów z bar-  stąwiciełek grafiki w świecie, ; 
dzo dalekiej odległości. Na zdjęciu naszem widzimy całą ba-  profesorką uniwersytetu, ukoń- Zdjęcie olbrzymich wrót, prowadzących do stadjonu, t 
terję tych aparatów podsłucho wych. czyła 65 łat włełką tablicą powitalnę, 
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5. VI — „GŁOS PORANNY" — 95% 


Banda 
„tasiemki! 


(Dokoriczenie) 


chciał we mnie wtedy wmawiać, Że 
pieniadze doręczyłem  Karpińskie- 
mu, ale ja się na to nie zgodziłem. 

Tu Kantor podnosi głos i zaciś- 
niętą pięść i mówi: 

— Za co ja siedzę? Za to, że {en 

pił ze mnie krew, jak pijawka 
(pokazuje na Sztejnworfa), 

Z kolei pozostali oskarżeni o: 
świadczyli, że do winy się nie 
przyznają. Bocheński powiada: To 
jakiś podstęp. 

Oskarżony Plackowski: 
tam nie nie wiem. 

Gralem w karty, albo w kości, 
i musiałem mieć ną to też pozwo” 

lenie, 

— Cd kogo? 

— Przy sobocie przychodził ta: 
ki jeden z przezwiskiem Breitbardt 
‘Miał ze sobą listę į trzeba było 

płacić po 10 złotych, 
a jak kto nie miał po 5. inaczej 
nie dali grać i spedzałi z placu. 

Sąd zarządził przerwę przed ba 
daniem świadków. 


martyrologia han- 
dlarzy 


w bonurem świetle ze- 
znań świadków 


Zeznają kolejno  rozmaici 
świadkowie. Pierwszy staje 
przed sądem przedstawiciel 
związku żydów B. B, Posner, 
który podaje przebieg doniesie 
nia, skierowanego do władz w 
zwinzku ze skargami handlarzy 
z placu Kercelego. 

Dopiero zeznania następnych 
świadków, a w pierwszym rzę- 
dzie kupea Fuchsa, rzucają po- 
nure wiało na działalność ban 
dy. Oświadcza on m. in., że cały 
szereg ludzi boi sie komuniko» 
wać cośkolwiek o bandzie, gdyż 
krewni oświadczyli, że 
+ kręgosłiupów tych świadków 

zrobią druty telegrafiezne. 

Świadek Lampert palcem 
wskazuje poszczególnych człon- 
ków bandy, siedzących na ławie 
oskarżonych, i opowiada, że 
zmuszano go do płacenia nie- 
prawdopodobnych sum za fun- 

dy 
w barze, przy ul. Siennej, 

Świadek  Klepfisz również 
wskazuje palcem na członków 
bandy. 

É Sehildzold opowiada, że 
ro*nego razu doszedł do nie- 
go Leon Karpiński i spoliczko- 
wał go. W kilka dni później wy 
jaśnił mu Leon, że pobił go 
przez pomyłkę i gotów go jest 
przeprosić. Schilgold został za- 
proszny do szynku przy ul. Le- 
szno i tam jeszcze 
musiał zapłacić za przeprosiny 

230 zł. 

Rozpacziiwie brzmią  zezna- 
nia świadka Edelisła, który opi 
suje dość dokładnie, jak mtt- 
siał placić zą każdą nkazję. 

— A więc zapomniałem za: 
prosić na chrzciny swego syna 
— 100 złotych. Ślub mój odbył 
się w tajemnicv. gdyż bałem się 
nowych pretensji, 

Dalej świadek onisuje 
drastyczne sceny bicia go i bez- 
nadziejne zwracanie sia do „pa- 
na wladzy“ z prośbą © pomoc. 

Wovlicza wszystkie sumy, fa 
kie z niego ściągnięto. Wresz- 
cie opowiada, że słyszał! pewne- 
go razu, jak 
Tasiemka, przybywszy na Ker- 
celak, pytał, czy jest jakaś for- 
sa i czy bedzie dziś jakaś dln- 

tojra? 

Zeznania świadka 
5Zpiry potwierdza ją 
nie zeznania. 

W osobistych gświadczeniach 
Kantor i Tasiemka podkreśla ją. 
że zeznania Świadków są nie- 
prawdziwe. 

Badanie świadków zakończo- 
no o godz. 7 wiecz. Dzisiaj od 
$-cj rano dalszy cir” rozprawy. 


Ja 


kasiarza 
poprzed. 


P, Immanuel Birnbaum, korzs- 
pondent warszawski  „Vossische 
Zeitung” zamieszcza w swem pit 


st, 
e 


` 


do dzisiejszych Niemiec 


„Pesymistycznie nastawieni są 
nacjonaliścć opoziycyjaej prawicy 
polskiej, którzy mają do swej dy- 


mie bardzo ciekawą korespondencję | spozycji prasę ruchliwą i woale 
z Warszawy pod tytułem „Wszyst 
ko patrzy na Berlin”, 

Po dłuższym wstępie, zawiera- 
jącym uwagi natury  ogólniejszej | Nacjonaliści 
roli 


przechodzi p. Birnbaum do 
endeków i powiada: 


popularną i szereg byłych dyplo- 
matów, którzy niedohrowolnie zre 
zygnować musieli ze swej karjery. 
puszczają w świat 
jeden alarm ostrzegawczy za dru- 


Śmiericine strzały 


gim, obawiają się dyskusji na te-' wprawdzie tym kołom polskim by- 


mat granic polsko - niemieckich. 
jeśli nie ze strony rządu Rzeszy, 
to ze strouy „armji prywatnej” nie 
mieckich radykałów prawicowych 
i dlatego wysuwają hasło skoncen- 
towania wszystkich sił polskich, 
by przeciwdziałać temu niebezpie- 
czeństwu. Antysemityzm niemiec- 
kich socjalistów narodowych jest 


(aeg ga am IE 


w mocnym lokalu 


Ze Lwowa donoszą: 

W ogródku przy restauracji 
„Hungarja* we Lwowie zdarzył 
się o północy wstrząsający wy- 
padek. 


W restauracji tej bawiła się 
© towarzystwie meskiem for- 
tancerka, Zofja Miszczyszyn. 
Jak ustaliło śledztwo, była ona 
pudelmielona. Usiadłszy przy 
jednym ze stolików, tancerka 
zainteresowała się leżącą tecz- 
ką i zaczęła rewidować jej za- 
wartość. W teczce znajdował 
się rewolwer. 

Nie bacząc na przestrogi nie- 


których gości, fortancerka wzię 
ła do ręki broń i, wodząe lufą 
w różnyehk kierunkach, krzy- 
czała: 

— Uwaga, bò będę strzelać! 

W tejże chwili do ogródka 
wszedł mężczyzna w stroju 
sportowym. Tancerka wzięła go 
na muszke i pociągnęła za cyn- 
giel. Rozległ się strzał. " Męż- 
czyzna, ugodzony kulą w skroń, 
przebiegł kiika kroków i, roz- 
krzyżewawszy ramiona, runął 
na żwir ogródka. 


Strzał był śmiertelny. Jak się 
okazało, od kuli fortancerki zgi 


ny 37-letni rotmistrz żandar- 
merji, Józef Korytowski, 
Tancerkę, która usiłowała u- 
mknąć, zatrzymano. Do restau- 
racji „Hungarja* przybyły wła- 
dze policyjne i sądowe. Zabite- 
go rotmistrza znaleziono w ka- 


łuży krwi. 
Pierwiastkowe śledztwo wy- 


kazało, że Miszczyszynówna zu- 
pełnie nie znała rotmistrza Ko- 
rytowskiego, nie wiedziała też, 
że jest wojskowym. Odwiezio- 
no ją do komisarjatu  polieji, 
gdzie dostała ataku szału, Bila 
głową o Ścianę, krzycząc: „Jak 
to się stało, jak to się stała?*, 


liczony-okuliysia-liferaf 


Diaczego Schneider sirzela! do rekcćora Abla 


Donieśliśmy już © zamachu |cej cieszyć się światem, 


który 


nadzwyczajnego profesora uni- | stokrotnie usiłowałem jako ma~ 


wersytetu wiedeńskiego 
Karola Kamila Schneidera 
świeżo obranego rektora 
wersytetu wiedeńskiego 


d-ra | larz pokonać. 

na | mną ani zawiść ani nienawiść, 
uni- | lecz hasłem mojem była 
d-ra | idea! Miałem prawo do 


Nie kierowały 


moja 
TOZ- 


Abla. Pierwszy strzał chybił, a r woju tej swojej idei, a ponie- 


do drugiego strzału nie dopu- 
cil burmistrz Wiednia, Seitz. 
Zamach odbył się podczas od- 
słoniecia pomnika na grobie 
zmarłego botanika wiedeńskie- 
go d-ra Wetsteina. 

Podczas swego przesłuchania 
oświadczył prof. Schneider, że 
chciał zastrzelić prof. Abla, po- 
nieważ ten nie dopuścił do jego 
powołania na katedrę dla zoo- 
logji. Zmarły prof. Wetstein i 
prof. Abel byli jego najzacięt- 
szymi wrogami. Znalezionc u 
nicgo dwa zamknięte listy, je- 
den do żony i drugi do jednego 
z przyjaciół, oraz pismo zawie- 
rające trzy strony pisma ma 
szynowego. W tym elaboracie 
zaznacza prof, Schneider, iż nie 
mógł inaczej postąpić i musiał 
popełnić zamach na Abla, chcial 
+owiem uratować swe dzieło. 


„Musiałem zastrzelić kolege, 
ly moją idea wreszcie mogła 
zwyciężyć. To, co sę mnis sta- 
łe, icst mordem na ucze ym; 
który nie mógł dokończyć czice» 
łą swego życia. Chcialem wnu'eść 
Światło w ciemności i dlatego 
rzuciłem mrokom zabójczy pra 
mień w twarz. Swą dzia *ino- 
ścią naukową oraz swymi od- 
czytami publicznymi zdołatem 
sobie wprawdzie wywalczyć pe 
wne poważanie, ale mimo to nc 
innego mi nie pozostaje, jak 
wejść na nowe forum, na salę 
sądową, by mnie  wysłuchano. 
Jeśli ja sam zepchniętw zostane 
do podziemi, to przynajmniej 
moje dzieło zwróci na siebie u- 
wagę powszechna. Nie działa- 
fem gwoli swej korzyści, albo- 
wiem korzyścią moją będzie 
więzienie, albo też dom dla 0- 
hłąkanych. Nie będę mógł wię- 


waż mi tego prawa odmówiono, 
urządziłem zamach na profeso- 
ra Abla“. 


Tak broni się prof. dr. Ka- 
rol Schneider, człowiek we 
(Wiedniu znany i nawet w nie- 
których kołach bardzo ceniony, 
Na polu zoologji i biologji, po- 
ważne ma za sobą zasługi, W o- 
statnich latach stał się okulty- 
stą i chciał wywalczyć okultyz- 
mowi prawo obywatelstwa na 
uniwersytecie. Znane są jego 


| 


| Wybryki hiflerowców 


Z ki kolumnowej przepięknego 
ksze gmachu parlamentu wWie- 
|deńskiego urządzili sobie hitlerow- 
ty — toaletę. Przynieśli miednice, 
(kubły z wodą, mydło i ręczniki, it- 
Í stawili te utensylja między heileń- 

ziemi kolumnami i poczęli się tam 
bez żenady, nie bacząc na wielu 0- 
becnych i przechodzących, myć i 
przebierać z cywilów w brunatnych 


żołnierzy hitlerowskich. — Gdy 
przewołlniczący parlamentu au 
strjackiego _ socjaldemokrata dr, 


Rencer zwrócił się do nich z zapy- 
taniem, to to ma znaczyć, odpo: 
wiedzieli, że myć się muszą, bo par 
lament, jak i każda inna demokra- 
fyczna Snstytucihi fst centrum 
brudu. A ponieważ nie dano im do 
dyspozycji osobnego pokoju, wo- 
bec tego hołdują swoim hygjenicz- 
no - politycznym _postulatom w 
hali parlamentarnej. Na to odpo 
wiedział im dr. Renner, że kultural 
ni ludzie myją się w domu. Ale i to 
nie pomogło. Hakenkreuzierzy my 
li się i myli, chlupali wodą, rozbie- 
rali i ubierali się tak długo, 3Ż 
im dano do dyspozycji pokój... 


z 
eksperymenty z braćmi Schnei- 
der. On też przeprowadził eks- 
peryment z owym kupcem wie- 
deńskim, który miał być anteną 
dla przenoszenia myśli.  Urzą- 
dzono eksperyment przenosze- 
nia myśli między Atenami a 
Wiedniem, a eksperyment ten 
doskonale miał się udać. Prof. 
Schneider wierzył w okultyzm, 
ale tej wiary nie mieli jego ko- 
ledzy umiwersyteecy. Profesor 
Schneider nie mógł uzyskać sta- 
łej katedry na uniwersytecie 
wiedeńskim, chociaż w ciągu 5 
lat kilkakrotnie nadarzyła się 
ku temu sposobność. Doszedł 
więc do przekonania, że katedry 
tej nie otrzymuje, ponieważ 
prześladują go koledzy uniwer- 
syteccy. 


Prof. Schneider był nietylko 
aczonym, ale posiadał różnorod 
ne zainteresowania intelektual- 
ne. Był malarzem. autorem dra- 
matycznym i publicystą klery- 
kalnym. Niedawno wydał dra- 
mat p. t. „Die Wiener Revoln- 
Hion“, którego bohaterem jest 
on sam, występujący iako pro- 
fesor Ego. Ten to profesor Ego 
chee być zbawcą Austrji i spła- 
cić jej długi państwowe przy 
pomocy miljardera amerykań- 
skiego. W ten sposób staje się 
dyktatorem Austrji i zakłada 
absolutną trójcę składającą się 
z niego, miljardera nmerykań- 
skiego i pewnej kobiety, zda- 
niem bowiem autora trójca bez 
kobiety jest niedoskonała. Znaj 
dujemy w tym dramacie obok 
dyskusii na tematy teologiczne 
i biologiczne jeszcze dużą do- 
mieszkę erotyzmu, W drama- 
cie tym przedstawia też autor 
posiedzenie profesarów umiwer 
sytetu wiedeńskiego i wprowa- 
dza swych kolegów na scenę. 
Autor napisał do tego dramatu 
komentarz, który był tego ro- 
dzaju, że nakładca nie ehciał 
go wydrukować. 


je, 
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najmniej nie antypatyezny, a jeśli 
chodzi o nastroje antybolszewickie, 
nie dają się nikomu prześcignąć, 
Na terenie natomiast polityki Zz% 
granicznej nie kieruje się prawica 
polska żadnymi sentymentami; ra- 
tyfikacji paktu nieagresji z unją 
sowiecką nie mogą się wprost do- 
czekać, życzą sobie współpracy Z 
Moskwą. by Polsce zapewnić swo- 
hodę ruchów w razie sporu z Niem 
cami. Pielęguuje się też najściślej- 
sze stosunki z prawicą fraucuską, 
swemu zaś własnemu ludowi wciąż 
się apostołuje, że walka z Niemca- 
mi jest nieuchronna, ale z pewnoś- 
cią będzie zwycięska, ponieważ siła 
rozrddczą ludu niemieckiego cola 
się, a wzrastające wyludnienie 
wschodnich prowincji pruskich nie 
jako wyprzedza cofanie się wroga. 

W rządzącym obozie Piisudskie 
go myśli się spokojniej. I tam nie 
wierzy się w możliwość załagodze” 
nia się stosunków do prawicowa 
rządzonych Niemiee i dlatego rów" 
nież dąży się do unormowania sta- 
sunków ze sąsiadem  wschotlim. 
Obóz Piłsudskiego nie zapatruje 
się jednak na siły rządzące obec- 
nie Berlinem, jako na zbyt wyraź- 
ne niebezpieczeństwo. „Prawica 
niemiecką nie nioże ani uprawiać 
polityki hr. Breckdorifa - Ran- 
zaua i współpracować z Moskwą 
przeciwko nam, ani też kotńtynuo- 
wać polityki Stresemanna, by do» 
prowadzić do skutku porozumienie 
naszym kosztem na zachodzie. Nie 
mamy więc żadnego powodu do 
niezadowolenia z obecnego rządu 
Rzeszy niemieckiej” — tak pisał 
niedawno wybitny publicysta obo 
zu Piłsudskiego, który wypowie- 
dział w tym artykule nietylko opi- 
nje swą własną, 

Kole tych polityków polskich, 
którzy na podstawie takich rozwa- 
żań doszli do przekonania, iż moż: 
liwą jest współpraca praktyczna 
między obecnym regimem Polski a 
obecnym rządem Rzeszy jest zu- 
pełnie małe i całkiem izolowane. 
Przed kilku ańssiącami odbyła się 
pierwsze osobiste zetknięcie się 
wschodnio - pruskich kót prawie 
wych z konserwatywnemi Kolami 
polskiemi, skoencentrowarńemi we 
Wilnie. Ale orjentacja antybolsze- 
wicka, która jest jedynym kitem 
rzeczowym między temi grupami, 
ma inne zabarwienie n przywódców. 
wśchodnio - pruskiego „Heimat- 
dienstu”, a inne u ludzi koncentru- 
jacych się koło „Słowa” wileńskie 
go. | 

W całej Polsce pozatem front 
antybolszewicki jest tak małe po- 
pularty, że nawet rozkaz dykta+ 
tora nie może go urzeczywistnić. 
Żadnych przytem nawet niema 
najlżejszych symptomów, że mar- 
szaiek Pilsudski miałby ochotę dziś 
albo jutro wydać takie rozkazy an- 
tyrosyjskie. Cele swe na wschodzie 
asiągnął w pokoju ryskim z roku 
1921. Teraz interesuje Się stary 
«marsząlek znowu bardzo żywó 
stosunkami z zachodnim sąsiadem 
niemieckim, Wolny żest od nastro- 
jów antyniemieckich i życzy sobie 
napewno uniknięcia  niepotrzeb- 
nych tarć z Niemcami, Świadczy 
o tem okoliczność, że polskie sta- 
nowisko oficjalne wobec ostatniej 
niemieckiej wizyty flotowej w 
Gdańsku uległo zmianie zasadni- 
czej i stało się bardziej spokojne 
— po iiiterewencji Pilsudskiego. 
Wówczas dopiero nastapiła tygod- 
niami przetrzymywane przekaranie 
zapowiedzi wizyty floty niemiec- 
kiej senatowi gdariskiemu, przez 
to uniknięto w ostatnim momencie 
bezpośredniego niemiecko - pol- 
skiego konfliktu prawnego”, 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiara pomóżmy bez- 
robotnym 


Wiadomosci bieżąe 


Staniało! 


O 2,13 proc. spadły 
koszty utrzymania 


W dniu wczorajszym w gmachu 
arzędu wojewódzkiego w Łodzi, 
pod przewodnictwem naczelnika 
wydziału urzędu wojewódzkiego, 
odbyło się posiedzenie komisji dla 
ustalenia kosztów utrzymania w 
miesiącu czerwcu rb. 

Po przeprowadzeniu kalkulacji 
1 zestawieniu, ustalono, iż koszta 
utrzymania w czerwcu br, w po- 
równaniu z majem rb. spadły o 
2,13 proce. 

Na spadek ten wpłynęła znacz- 
niejsza zniżka cen ziemiopłodów, 
szczególnie za$ warzyw, następnie 
mleka, masła, jaj itp. artykułów 
wiejskich, tak, że mimo pewnego 
wzrostu cen mięsa wieprzowego, 
jego przetworów, mięsa wołowego 
oraz wędlin, koszta ogólne uirzy- 
mania spadły o 2,13 proc, (2) 


Urlopy 
w sądzie grodzkim 


W dniu wczorajszym powrócił 
z urlopu wypoczynkowego i objął 
urzędowanie przewodniczący wy- 
działu karnego sądu grodzkiego w 
Łodzi, sędzia Filip Maib, 

Równocześnie rozpoczęli 
wypoczynkowe sędziowie sądu 
grodzkiego pp. Pawłowski, Ta- 
deusz Semadeni, Roman Merson, 
Stanisław Tustanowski oraz kie- 
rownik kancelarji oddziału karne- 
go p. Karol Bielawski. 

Z powodu urlopów sesje sądu 
grodzkiego w Łodzi będą znacznie 
ograniczone i odbywać się będą 
niecodziennie, lecz w pewne okre- 
ślone dni. (a) 


Inspekcja szkolna 


w nowym lokalu 


Biura inspektoratu szkolnego Ło 
dzi, jak się dowiadujemy, są obec 
nie przenoszone z ulicy Piramowi- 
cza do gmachu przy ulicy Gdań- 
skiej Nr. 44. 

Z powodu przenoszenia biur, 
czynności urzędowe zostały wstrzy 
mane do czwartku, dnia 7 lipca br. 
Od tego terminu biura inspektora- 
tu szkolnego zainstalowane w 10- 
wym lokalu rozpoczną normalne 
czynności. (a; 


Komisarz rządowy 


w samorządzie Sulejowa 


Jak już donosiliśmy w swoim 
czasie, lustracja gospodarki samo- 
rządu w Sulejowie wykazała całą 
masę braków, 

Wobec powyższego starosta 
Strzemiński w porozumieniu z urzę 
dem wojewódzkim w Łodzi rozwią 
zał sulejowską radę miejską w pier 
wszym rzędzie z powodu stosowa- 
nia przez nią obstrukcji w stosu 
ku do burmistrza Erharda, które- 
mu uniemożliwiono urzędowanie. 

Następnie p. starosta mianował 
komisarza rządowego w osobie b. 
prezydenta m. Piotrkowa p. Hugo 
Mantea, który objał już urzędowa- 
nie. (a) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następuja 
ce apteki: M. Kasperkiewicza 
(Zgierska 54), Sukc. J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), W. Sokołewicza 
+ W. Szata (Przejazd 19), M. Lipca 
(Piotrkowska 198), A. Rychtera i 
B. Łobody (11 Listopada 86). 


urlopy 


Najpiękniejsza gwiazda 
rosyjska 


Tania Fedor 


wystąpi w wielkim 100-proe. 


dźwiękowcu francuskiej wersji 


6 . VII — ..GŁOS PORANNY” — 1932 


Krzywdząca polityka ZUPU. 


Tylko 9 łodzian skorzysta z pobytu w uzdrowiskach 


Warszawa pomimo wniosków lekarza odrzuciła nadesłane podania 


W okresie tak głębokiego kryzy 
su, jaki przeżywamy obecnie, nie 
od rzeczy będzie poruszyć jedną 2 
poważnych bolączek, którą odczu- 
wają specjalnie dotkliwie szerokie 
rzesze inteligencji pracującej w Ło 
dzi. 

Mamy na myśli sprawę pomocy 
leczniczej i kuracyjnej dla pracow 
ników umysłowych. Posiada ona 
nader doniosłe znaczenie nietylko 
w okresie letnim, ale w ciągu ca- 
łego roku. 


Inteligencja zawodowa pracuje 
w ciężkich warunkach nietylko w 
biurach, ale w zakładach przemy- 
słowych, w których stosunki zdro- 
wotno-sanitarne pozostawiają wie- 


Pożar 


magazynów fabrycz- 
nych 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach przedpołudniowych wybuchł 
pożar przy ulicy Borysza 27, gdzie 
zapaliły się drewniane szopy, sta- 
nowiące magazyny odpadków ir- 
my Boryszowska Manufaktura, 

Na miejsce przybyły 1 i ia od- 
działy straży ogniowej, które po 
godzinnej akcji ogień umiejscowi- 
ły, nie dopuszczając do dalszego 
przeniesienia się, 

Drewniane magazyny oraz na- 
gromadzone odpadki 
szczętnie. Straty obliczono na 8.000 
zł. Przyczyną pożaru było nie- 
ostrożne obchodzenie się z ogniem. 


Zbrodniarz z Ghoien 


stanie przed sądem 
zwykłym 


Zbrodnia, jakiej dokonano w do >) 


mu przy ulicy Rzgowskiej 236 
(Chojny) na osobie Stanisławy 


Maj, dotychczas nie zostałą wyjaś | $% 


niona. 

Kazimierz 
bardziej obciążony zarzutami 
morderstwo żony, zostai areszto- 
wany i dochodzenie przeciw niemu 
prowadzono początkowo w trybie 
doraźnym. 

Obecnie dowiadujemy się, że 
dochodzenie to nie doprowadziio 
do zebrania dostatecznego mater- 
jalu dowodowego, wobec czego 
akta sprawy przekazano sędziemu 
śledczemu, który przeprowadzi 
śledztwo w trybie postępowania 
zwykłego. (a) 


250-fa rocznica 
szampana 


29 czerwca odhyła się w Reims 
urcczystość w pewnym sensie mię- 
dzynarodowa — 250%ej rocznicy 
wynalezienia szampana, W czasie 
kankietu, któremu przewodniczył 
podsekretaz stanu  Marchandean, 
nadeszła depesza z Nowego Jorku 
od ambasadora Stanów Zjedsieczo- 
nych w Paryżu, Waltera Edge, 
w której ambasador składa gratu- 
lację i wyraża życzenia jaknajszer 
szego rozpowszechnienia  szampa- 
na, jako najcenniejszego z napo- 
jów. Depesza ambasadora wywo- 
lala duże wrażenie jako pierwsza 
oficjalna enuncjacja amerykańska, 
skierowana jawnie przeciw prohi- 
bicji. 


Maj, któzy jest naj- 


spłonęły do- | A 


og 
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le do życzenia. Konsekwencją te- 
go stanu, jest zbyt liczna ilość za- 
chorowań na najrozmaitsze choro- 
by, a zwłaszczą na gruźlicę, 
Ustawa o leczeniu zapobiegaw- 
czem przewidziała trudności, jakie 
nasuwa dla przeciętnie zarobkułę 
cego pracownika wyjazd na kura- 
cję i dlatego nałożyła na zakłady 
ubezpieczeń pracowników umysło- 
wych obowiązek wysyłania o nad- 
watlonem zdrowiu pracowników i 
wymagających leczenia profila- 
ktycznego w zdrojowiskach na ku- 
rację z funduszów ZUPU, 
Zdawałoby się, że sprawa ta zo- 
stanie załatwiona w myśl wskazań 
ustawodawcy, tembardziej, że sy- 
tuacja finansowa ZUPU jest tego 
rodzaju, iż lokuje on poważne ka- 
pitały w budownictwie, 

, Z drugiej strony pracownicy u- 
mysłowi wnoszą do kasy Zakładu 
ubezpieczeń wysokie opłaty, nie 
otrzymując często wzamian za to 
żadnego ekwiwalentu. 

Ale przyjrzyjmy się, jak sprawę 
leczenia zapobiegawczego pracow- 
ników załatwia zakad ubezpieczeń 
prac. umysłowych w Warszawie. 
Qtóż począwszy od miesiąca ma- 
ja rb. „ekspozytura” ZUPU. w 
Lodzi mieszczącą się w wydziale 
ubezpieczeń kasy chorych m. Ło- 
dzi, poczęła przyjmować zgłosze- 


Wil. Szpitali it. p. 


o niezbadanem działaniu, 
jowego preparatu 


g w m 

amobójstwo 
W dniu wczorajszym w wię- 
zieniu, przy ul. Kopernika 29 
miał miejsce niezwykły wypa- 
dek. Zatrzymany w więzieniu 
do czasu rozprawy rolnik, 18- 
letni Stefan Adamczyk, ze wsi 
Rębów, w czasie czyszczenia o- 
kien w korytarzu, korzystając 


z chwilowej nieuwagi dozorcy, 
otworzył okno i z wysokości 2 


JE ae, SEEDA PRA SETY PY 
A TES N e 1 


Ostrzeżenie 


JECOROL 


M. Z. P. 214 


Polecany przez WPP. Lekarzy zamiast tranu 
przy ogólnem osłabieniu, złej prze- 
mianie materii, powiększeniu gru- 
czołów, niedokrwistości- 


Posiada skuteczność stwierdzoną badaniami 
kliniki Uniw, Warsz, Zakładów Farm. 


Przy nabywania unikać należy namiastek i syropów 


Jecorolu Mag. A. Bukowskiego z czerwonym 
podpisem na etykiecie „A. Bukowski“ 


nia ubezpieczonych na wyjazd na 
kurację, 

Wbrew przewidywaniom z tak 
wielkiego zbiorowiska ludzi pracy, 
jak Łódź na wyjazd na koszt Z. U. 
P. U. zgłosiło się zaledwie 300 o- 
sób. Należy całkiem objektywnie 
stwierdzić, iż jest to, jak ną nasze 
stosunki barddo minimalna liczba 
zgłoszeń. Każdy ze zgłaszających 
się wpłacił, w myśl regulaminu, 
10 zł. na koszta manipulacyjne i 
podanie jego powędrowało do... 
Warszawy wraz z opinją i wnio- 
skiem lekarza kasowego, kłóry t- 
przednio zbadał stan zdrowia pe- 
tenta. 

Jak nas poinformowana, 
stolicy z przychylnym wuioskiem. 

Zdawałoby się, 


ostatecznie zakwalifikowana 


zdrowia, pokrzepił swe siły i prze- 
zwycięży poważniejsze choroby 
jeszcze w zarodku. 


Tymczasem, jak grom z jasnego 
nieba, gruchnęła wiadomość że 2 
pośród tych 300 pracowuików łódz 
dziewię* 
wysłanych przez 


kich tylko 9 (dosłownie: 
cin) zostanie 
ZUPU do uzdrowisk, 


Uniw. 


żądać oryginalnego, kra- 


Młody aresztant wyskoczył z 2-go piętra 


piętra rzucił się na asfaft po- 
dwórza. 

Desperat odniósł złamania ko 
ści, oraz wstrząs mózgu. 

Niezwłocznie wezwano pogo- 
towie ratunkowe, lekarz które- 
go po nałożeniu opatrunku 
przewiózł rannego w stanie bar 
dzo ciężkim do szpitala im. Po- 
znańskich. 


Li 


GRAM-KIM © Romans u Biarritz | 


Małżeństwo z rozsądku, czy za głosem serca? 


W rolach gł: Doroty Mackall i Warner Baxter 
Nadprogram 2 tygodniki Fox a. 


Poez. o g, 4. 


REWOLUGJONISTKA 


lwia 
część podań została przesłana do 


{| wydrzenie, Absolwenci 


Nr ma 


Uważamy, że takiem przesądze- 
niem sprawy, wyrządza się wielka 
krzywdę całej inteligencji pracują- 
cej, którą chociażby z tytułu wpia 
cania do ZUPU horendalnych sum 
ma prawo domagać się, by za po- 
trącane od pensji ciężkie grosze 
dano jej coś wzamian, 

Wkońcu warto byłoby jeszcze 
zaznaczyć, że w Warszawie pro- 
centowa ilość wyjazdów na lecze- 
nie na koszt ZUPU jest znacznie 
większa, 

Czem Łódź jest gorszą od stoli- 
cy i dlaczego stosuje się względem 
miej inną miarę — te pytania ZUPU . 
pozostawił bez żadnej odpowiedzi, 


Sg. 
OPEN e SETET 


Pierwsze dyplomy 


na wyższem studjum 
dla księgowych 

Dnia 29 czerwca br. ogłoszone 
zostały wyniki egzaminów na wyż 
szem studjam dla księgowych Wol 
nej Wszechnicy Polskiej. 

Dyplomy uzyskali 
słuchacze studjnm* 

Abramowicz Jakub, Arkusz Jo: 
natan, Berner Hevryk, Ball Rudolf, 
Berkowicz Jakub (z odznaczeniem, 
Dynenson Wolf Władysław (z od- 
znaczeniem szczeg.), Drobnis Salo- 
mon (z odznaczeniem szczeg.), E- 
berhardt Otton, Epstein Eljasz, 
Feil Jakub, Gittler Gustaw, Glo- 


iż ta nieliczna 
garstką zgłaszających się zostanie 
do 
wyjazdu i w ciągu jednomiesieczne 
go pobytu w zdrojowiskach, w któ 
rych ZUPU posiada wiasne domy 


następwjący 


k gowski Gerszon, Głogowski Moj- 


Guentzel 
Krauze 


odznaczeniem), 
odznaczeniem), 


żesz (z 
Otton (z 


| |Ludwik, Kożmíński Firmin, Kaniz 


„Rudolf, Kostowski Symforjan, 
| Koehler Brunon, Majrane Lajb, 
Plac Zygmunt (z odznaczeniem 
szczeg.), Rell Gustaw, Rubinówna 
fiustawa, Stefankiewicz Edw., Sa- 
melson Nachum, Szepe Brunon. Ty 
gier Wilhelm (z odznaczeniem) i 
Weiss Józef. 

Zakończenie roku akademickie- 
go na studjum dla księgowych, pa 
łączone z wydaniem pierwszych 
świadectw egzaminowanym stano- 
wi w życiu księgowych poważne 
wyższego 
studjum dla księgowych stanowić 
będą kadrę powołanych do ożywie 
nia zainteresowania tą dziedziną 
pracy i uświadomienia o poważ- 
rych zadaniach księgowych w ży: 
ciu gospodarczem. 


Nowi abifurienci 


W bieżącym roku szkolnym uzy 
skali dyplomy na nauczycieli szkół 
powszechnych niżej wymienieni 
absolwenci Miejskiego Seminarjum 
Nauczycielskiego Męskiego im. E- 
warysta Estkowskiego. 

Ciupa Władysław, Gniotek Mie- 
czysław, lżykowski Roman, Jasiń- 
ski Stefan, Jabłoński Franciszek, 
Kaczor Leon, Kowalczyk Zenon, 
Kobza Stanisław, Królikowski Hie 
ronim, Langner Józef, Pawlik Wa- 
cław, Pluskota Józef, Rożalski Jó- 
zef, Sas Wiktor, Szymański Cze 
sław, Walczak Kazimierz, Zającz- 
kowski Antoni Kowalewski Edward 
Krawczyk Józef į Miła Józef. 
REN o a a 


! Wspólnym wysiłkiem 
‘ofiara pomóżmy bez- 
l robotnym 


Film odtwarza dzieje szpie- 
gostwa pięknej rosjanki za 
czasów caratu w Rosji 


Wkrótce w kinie z 
3 
„Palace 


Nr. 184 


5. VIL— 


Lisi Al Gaponea do Pachołka 


Przywódcy krwawej bandy staną 13 b.m. przed sądem doraźnym 


Jak już donosiliśmy — po 
zlikwidowaniu groźnej bandy 
zbójeckiej i aresztowaniu w 
Kaliszu, przy ul. Ogrody nr. 4 
wszystkiech trzech jej hersztów, 
śledztwo przeprowadzone Z0- 
stało w trybie doraźnym. 


Jak się obecnie dowiadujemy 
— rozprawa doraźna wyznaczo 
na została na dzień 13 b. m. 


Ostatnia faza kończącego się 
śledztwa przyniosła jeszcze je- 
den znamienny szczegół, Mia» 
nowicie podczas dokonanej po- 
wtórnie, wyjatkowo drobiazgo- 


wej rewizji w gnieździe ban- 
dyty, znaleziono dość obszerną 
korespondencję, a m. in. rów- 
nież list, autorem którego jest 
słynny bandyta amerykański, je 
den z królów świata podziemne 
go, Al. Capone. List wysłany zo 
stał z więzienia i dotyczył współ 
pracy obydwu godnych siebie 
„działaczy“. 

Jak słychać — do głównej ko 
mendy policji w Warszawie 
nadchodzą za pośrednictwem 
polskich placówek dyplomatycz 
nych zapytania, kierowane 
przez władze bezpieczeństwa 


 Zaśrożony dom 


Popękały ściany posesji przy ul. Napiórkowskiego 


Przy ulicy Napiórkowskiego 
12 znajduje się wzniesiony za- 
ledwie przed kilku laty jedno- 


piętrowy dom, należący do 
Ignacego Rassalskiego. 
W domu tym mieści się fa- 


bryka powroźnicza. Onegdaj w 
czasie najwiekszego ruchu ulicz 
nego, z wielkim hukiem ober- 
wał się dość duży gzyms, który 
na szczęście nie zrani! nikogo 


z przechodniów. Równocześnie 
zarysowały się ściany, wobec 
czego zarządzomo  odgrodzenie 
domu od chodnika, następnie 
zaś powiadomiono  komisarjat 
policji i inspekcję budowlaną 
magistratu m. Łodzi. 

Na miejsce  wydelegowano 
specjalną komisję, która zbada 
wytrzymałość budynku i wyda 
odnośne zarządzenia. (a) 


Tomaszów 


GIMNAZJUM UTRZYMANE 


Na terenie Tomaszowa zorgani- 
zowane zostało towarzystwo oświa 
towe. stanowiące jednostkę praw- 
ną. Na jego czele stoi inż, Kwaś- 
niewski a założycielami są: inż, 
Dudziński, Słobudzki, Robert i 
Rychter, którzy przejęli od magi- 
stratu gimnazjum realne | prowa- 
dzić”je będą na własny rachunek, 
przyczem magistrat nadal będzie 
udzielał pewnych subsydżów. 

W. ten sposób miejskie gimma- 
zjium realne będzie nadal utrzyma- 
ne ną całkowicie nowych podsta- 
wach i przypuszczalnie przyczyni 
się wiele do rozwoju oświaty w 
Tomaszowie. Dążenia więc pew- 
nych jednostek do likwidacji tej 
szkoły spaliły na panewce. 


ZATRUCIA MIĘSEM 

W mieście zdarzają się częste wy 
padki zatrucia trychniną naskutek 
ukazania się w sprzedaży mięsa, 
pochodzącego prawdopodobnie 2 
tajnego ubcju i nie badanego w 
rzeźni miejskiej. 

Z objawów choroby widać, iż 
mięso zostało spożyte przez chore 
osoby w drugiej połowie czerwca. 
W wydziale zdrowotności publicz- 
nej zgłoszono 15 wypadków zacho 
rowań. Ogółem chorych jest 25 o- 
sób, w tem całe rodziny. Energicz- 
ne dochodzenie wszczęły władze 
bezpieczeństwa, celem ustalenia 
winnych sprzedaży zakażonego mię 
sa i pociągnięcia ich do odpowie- 
dzialności karnej. 


OPŁATY ZA ZUŻYCIE DRÓG 

W bież. tygodniu zostanie doko 
nane wyznaczenie opłat za nad- 
mierne zużycie dróg. Dług z tego 
tytułu przewidziany jest w budże- 
cie w wysokości 15 tys. zł. z cze- 
go w myśl porozumienia magistra- 
tu z przedstawieielami wielkiego 
przemysłu 10 tys. zł. płacić ma 
przemysł, a pozostałe 5 tys. zł. po 
dzielone zostanie również na mocy 
porozumienia pomiędzy  podatni 
ków przemysłu drobnego, 


BEZ DACHU NAD GŁOWĄ 

W dniu ognegdajszym przecho- 
dzący lasem pod  Józefowem Ale- 
ksander Musiał (ul. Rolanda) zau- 
ważył kobietę, która usiłowała po- 
pełnić samobójstwo przez powie- 
szenie się na drzewie. Musiał po- 
spieszył jej natychmiast z pomocą 
i zdążył jeszcze w porę przeciąć 


sznur sporządzony z Chustki, De- 
natką okazała się Walerja Kotowa 
zamieszkała w jednej z izb w bara- 
kach miejskich (ul. Stolarska) wraz 


różnych państw, w kwestji mo- | 
żliwości wydania Pachołka. — 

Widoki na to są bardzo nikłe, 

albowiem gdyby bandyta, któ- | 
remu — jak i jego dwum towa 

rzyszom — grozi kara śmierci, 

został skazany „tylko“ na doży- 

wotnie więzienie, wówczas rów- 

nież nie mógłby być wydany są 

dom innych państw. Wydanie 
nastąpić bowiem może dopiero 
po odbyciu kary,  orzeczonej 
przez sąd danego kraju, tym ra- 
zem — Polski. 

Wszyscy trzej bandyci za- 
chowują się najzupełniej spo- 
kojnie, są całkowicie opanowa- 
mi, zaś Pachołek wyraża jedy- 
nie obawę, czy syn jego, które- 
go bardzo kocha i którego chęt- 
nie prowadził na spacer w wol. 
nych „od zajęć“ chwilach — bę 
dzie miał również smutne per- 
spektywy, jak obecnie jego oj- 
ciec. 

Do szeregu poważnych prze- 
stępstw, jak handel żywym to- 
warem w Chinach, przemyca- 
nie alkoholu i zastrzelenie kil- 
ku policjantów w Ameryce Pół- 
mocnej, doszło jeszcze do ogól- 
nej listy grzechów Pachołka kil 
ka drobnych przestępstw, jak 
pobicie kapitana okrętu „Ivon 


sen", na którym to okręcie Pa- |. 


chołek służył czas dłuższy jako 
palacz i zwiedził dzięki temu 


z niejaką Galińską. Obydwie były | niemal wszystkie większe porty 


bez zajęcia i Galińska często gro- 
ziła Kotowej, że wyrzuci ją z miesz 
kania, W obawie by nie pozostać 
bez dachu nad głową, Kotowa usl- 
łowała pomełnić samobójstwo. 


świata, następnie — handel o- 
pium w Chinach, handel narko- 
tykami w Egipcie i sporo fn- 
nych. (p) 


Rewolucjana męskichgłowach 


Powrót słomkowego kapelusza 


Najnowszą 


i najgłośniejszą |miętamy z przed wojny. Nowa 


sensacją Anglji jest powrót wie |moda wymaga, by kapelusz był 


loletniego wygnańca do łaski... 
królewskiej. Po piętnastu la- 
tach „nieobecności“ i banicji 
wraca na głowy męskie... słom- 
kowy kapelusz. 

Wypadki rozwijąły się z bły- 
skawiczną szybkością. W ubie- 
gła środę pisma doniosły, że 
książę Walji ukazał się po- 
przedniego dnia w Shrawsburg 
w słomkowym kapeluszu. W 
mrowisku dandysów zakołłowa 
ło się nie na żarty. Kto sfabry- 
kował ten pierwszy po latach 
15 słomkowy kapelusz? Dowie- 
dziano się rychło, że zarówno 
fabrykantem, jak i projekto- 
dawcą tej nowej mody był nie- 
jaki Tomasz Olney, właściciel 
fabryki kapeluszy męskich w 
Luton. Już nazajutrz o godzi- 
nie 9 min. 30 rano cały zapas 
kapeluszy słomkowych z maga- 
zynów pana Olneya został wy- 
przedany. W piątek nadeszły 
pierwsze telegraficzne zamówie 
nia z Londynu, Manchesteru, 
Teeds, Birmingham, ba, nawet 
z Nowej Zelandji. W sobotę fa- 
bryka szła pelną parą, a ilość 
zamówionych słomkowych ka- 
peluszy tytko dla sklepów lon- 
dyńskich przekroczyła sto ty- 
sięcy. 

Nowa moda podchwycona zo 
stała przez anglików w ciągu 
kilku dni. Prawdopodobnie w 
ciągu najkliższych kilku tygo- 
dni eleganccy młodzieńcy całej 
Europy przywdzieją wzorem 
księcia Walji, słomkowe kape- 
tusze, Powracający na męskie 
głowy .banita* nie jest jednak 
tym żółtym kapeluszem, kolo- 
ru naturalnej słomy, który Da" 


kolorowy, a więc fabrykuje się 
go z farbowanej słomy. Najbar- 
dziej „wzięte“ są kolory miesza 
ne: biały z niebieskim, biały z 
bronzowyrn, biały z szarym — 
oto „wynalazek“ ». Olneva. 


„GŁOS PORANNY" — 1932 


o SrA 
e 
re 


RA 


PRZEŁADOWANE SĄ OWOCAMI ZA 
BEZCEN. PAMIĘTAJ O ZAPASIE NA 
CIĘŻKĄ ZIMĘ — JUŻ CZAS SMAŻYĆ. 


Kradzież w mieszkaniu adw. Brzezińskiego 


Sprytnie ułożona bajeczka nie obroniła złodziel 
przed aresztem 


Adwokat 


(Nawrot 2) wyjechał przed pa- |skiego, jakiemuś 


ru tygodniami z żoną na letni- 
sko, pozostawiając mieszkanie 
pod opieką służącej, 24-letniej 
Gajkowskiej Weroniki. 
Onegdaj adw. Brzeziński wró 
cił do Łodzi, celem załatwienia 
szeregu pilnych spraw. 
Gajkowska złożyła adwokato- 
wi relację w sprawie zgłaszania 
się interesantów podczas jego 
nieobecności, przyczem stwier- 
dziła, iż zgodnie z jego polece- 
niem telefonicznem pokazała 


czyli historja niezwykłego spot kania rozwiedzionych "małżon- 
ków. 


Stefan Brzeziński | akta sprawy Stefana Jędrzejew 


mężczyźnie, 
który dla obejrzenia tych ak. 
tów przybył do kamcelarji. 

Adw. Brzeziński podobnego 
polecenia nie wydawał,  zdzi- 
wił się więc, ma. wieść o wizy- 
cie jakiegoś osobnika. 


Służąca opowiedziała dalej, 
że kiedy ów rzekomy _ Jędrze- 
jewski oglądał akta sprawy, po- 
prosił o przyniesienie mu szklan 
ki wody. Gdy powróciła z wodą 
— obcy był zajęty manipulowa 
niem przy szufladzie biurka. — 
Wobec tego zaczęła wzywać po 
mocy. Obcy zerwał się z krze- 
sła, uderzył ją pięścią w głowę ł 
uciekł. Gajkowska — jak opo- 
wiadała — wybiegła za nim na 
korytarz, wołając o pomoc, jed 
nak złodziej zdążył uciec. 


Zaimtrygowany tem opowia- 
daniem adwokat otworzył szu- 
fladę biurka i wówczas spo- 
strzegł, że pozostawione prze- 
zeń pieniądze w sumie 1.150 zł. 
zniknęły bez śladu. 


Powiadomiona policja prze- 
prowadziła dochodzenie. 


W pierwszym rzędzie ujaw< 
niono, iż nikt w całym domu 
nie słyszał, aby Gajkowska wzy 
wała na korytarzu pomocy. Na- 
stępnie służąca nie wspomniała 
nikomu o dokonanej jakoby 
kradzieży. Dalej zdołano usta- 
lié, iż podczas nieobecności a- 
dwokata Brzezińskiego w mie- 
szkaniu przebywał kochanek 
Gajkowskiej, 26-letni Kazi- 
mierz Szulc (Nawrot 66), który. 
— jak wykazało dochodzenie 
wstępne — był już karany 8 - 
miesięcznem więzieniem za 
włamanie, przez sąd okręgowy 
w Katowicach. 


Wobec tych wyników do- 
chodzeń Gajkowską i jej ka- 
charka aresztowano, do czasu 
zakończenia dochodzeń. (p) 


w kierunku telewizji 


W Paryżu, w ścisłem gronie za- 


proszonych osób odbył się seans 
telewizji. 

Jeden z uczestników tego cieka- 
wego eksperymentu tak opisuje 
swoje wrażenia: 

„Było nas 15 osób, Przeważali 
panowie, choć i pań było kilka, 

Były one jednocześnie ciekawe 
i zdenerwowane. Panowie rozma- 
wiali w podnieceniu. 

Ta zdenerwowana grupa osób w 
sali, mającej formę Kuli, czyniła 
wrażenie zamkniętej w balonie za- 
łogi, oczekującej w napięciu odjaz- 
du w fantastyczna podróż w strato 
sfere. 

Po pewnym czasie zjawił się or- 
ganizator seansu dyr. Natan. Ten 
multimiljoner, będący dziś właści- 
cielem około 50 największych 
przedsiębiorstw filmowych świata, 
debjutował przed kilkoma laty w 
Paryśźn skromnie i ubogo. Natan 
zaangażował już około 12 miljo- 
rów franków w swe nowe przedsię 
hiorstwo telewizyjne. 

Towarzyszył mu młody czło- 
wiek, o którym dowiedziałem się 
potem, że jest inżynierem telewizji. 
Oznajmił nam: 

„Szanowni Państwo, za chwilę 
będziecie asystowali przy pierw- 
szym próbnym seansie telewizji”, 

Każdy zajął swoje miejsce, kie- 
rując wzrok w gorączkowem napis 
ciu wgłąb sali, gdzie znajdował się 
mały ekran. W sali momentalnie 
ucichło, Cisza nastała wprost 
cmentarna, a gdy światłą ną sali 
zasasły, wszyscy stłumili oddech. 

Wówczas usłyszeliśmy najpierw 
charakterystyczny szmer radja, 2 
którego wyłonił się popularny głos 
speakera: „Mesdames, Messieurs: 
Na dzisiejszym próbnym seansie te 
lewizji Radjo-Television Comp.. 
nadajemy wyścigi w Chantilly”, 

Gdy głos speakera umilkł, rozie 
giy się w radjo wesołe tony woj- 
skowego marsza. Obecni jednak 
wpatrywali się z uporem w ekran, 
na którym nie zauważyliśmy zrazu 
żadnych zmian, 

Dopiero po upływie kilkudziesię 
ciu sekund zaczęły pojawiać się na 
ekranie jakieś niewyraźne cienie. 
Nasze zdenerwowanie doszło do 
szczytu. Ekran tymczasem rozjaś- 
niał się coraz bardziej, 

Zauważyłem, że mego sąsiada 
ogarniały jakieś gorączkowe drże- 
nia w miarę, jak zjawiska na ekra 
We stawały się wyraźniejsze. 

Ujrzeliśmy wkońcu znane każde 
wu, kto mieszka w Paryżn, pole 
wyścigowe w Chantilly. Projekcja 
była już zupełnie wyraźna i dosko 
nałe naświetłona. 

Olbrzymie tłumy poruszały się 
ha trawnikach i cisnęły się na try 
Junach, Konie znajdowały się w 
pelnym biegu. Słyszeliśmy wrzawę 
| krzyki publiczności, Krzyki 
łamieniły się w ogłuszający ryk. 
tdy konie zbliżały się do mety. Pu 
bliczność uczciła zwycięzcę grzmo- 
tem oklasków, które mieszały się 
z dźwiękami orkiestry. 

W tym momencie ekran zgasł, a 
w radjo przemówił speaker: „Mts- 
dames. Messieurs!! Nasz pierwszy 
próbny seans telewizji Radjo-Tele- 
vision Comp., skończony. Merci!” 

Co za cudowny speaker. Mówił 
on z takim spokojem, żagdyby tu 
chodziła o jakąś bagatele, 

'Pymczasem wzruszenie obecnych 
było niebywałe, 

Panie miały łzy w oczach. 

Panowie nje zdołali jeszcze o- 
chłonąć. Niektórzy zaglądali z nie- 
dowierzaniem na ekran, czy nienia 
tam aparatu kinematograficzneg. 
Inni oglądali ściany, sufit i: podło- 
wę. Ale, do licha, absolutnie nic. 
Ekran stał sobie obok aparatn ra. 
djowego, z którym łączyły go tyl- 
ko dwa cieniutkie druciki, 

To było wszystko. "Po tych 
dwuch drucikach dostał się na è- 
kran obraz pola wyścigowego, od- 
dalonego od Paryża o kilka kilo- 
metrów, dzięki tym dnuicikom 
obserwowaliśmy w zamkniętym po 


ściach na pięknem 
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W dniu 3 lipea r. b. zmarł po dłagich cierpieniach, przeżywszy lat 28, 
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STANISŁAW MILLER 


prowadzenie drogich nam zwłok nastąpi we wtorek, dn. 5 b, m. o godz. 
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ODZNĘ 


kochany nasz syn 


Lzy żydzi moga jechać 


ma polskie wybrzeże morskie 


Lwów, 3 lipca. 

W związku z omijaniem ką- 
pielisk gdańskich przez obywa- 
teli polskich nasunęła się kwe- 
stja, dokąd mają się w tym ro- 
ku zwrócić letnicy żydowscy z 
Polski, cheący wyjechać nad 
morze, a dla których paszport 
zagraniczny jest obecnie z po- 
wodu wysokich kosztów nieo- 
siągalny. 

W latach ubiegłych nieraz po 
czynione doświadczenia odstrę: 
czały ich od odwiedzania miej- 
scowości na wybrzeżu polskiem 
Pomijając już prymitywne na- 
ogół urządzenia — spotykali się 
kuracjusze żydowscy często z 
nieprzychylnem i niegościnnem 
stanowiskiem miejscowych czyn 
ników i byli narażeni na rozlicz 
ne przykrości. 

Zdarzały się wypadki, że po- 
szczególne pensjonaty i wille 
nie reflektowały na letników 
żydów, bądź też w innych for- 
mach objawiała się niechęć, po- 
wodująca często mimo woli 
przyjezdnych, że udawali się do 
pobliskich, na obszarze  gdań- 
skim leżących miejscowości, 
ja”. Sopoty, Gletkau, Oliwa. Pa- 
miętne były listy z nad polskie- 
go morza Kornela -Makuszyń- 
skiego, które mało zachęcały 
letników żydowskich do spędza 
nia wywczasów w miejscowo- 
pałskiem 
wybrzeżu. 

W bieżącym sezonie, gdy an- 
tyżydowskie i antypolskie za: 
chowanie się ludności W. M. 
Gdańska zrodziło postanowie- 


nie omijania miejscowości, bę- 


dących widowiskiem demon- 
stracji, jedno z pism lwowskich 
zwróciło się do zarządów kli- 
matycznych względnie magistra 
tów miejscowości na polskiem 
wybrzeżu, zapytując o poziom 
cen, o przypuszczalne zaludnie- 
nie tegoroczne a wreszcie — 0- 


koju wspaniałe widowisko zawo: 
dów konnych, na które można by- 
ło się dostać, po godzinnej podróży 
autobusem albo tramwajem. 

Wynalazek wspaniały i niemal 
nieludzki. 

Inżynier telewizji wyjaśnił mi po 
tem w rozmowie, że już za kilka 
lat każdy, nie opuszczając miesz- 
kania, będzie śledził przebieg wy- 
darzeń na całym świecie. Powsta- 
nie zupełnię nowy: przemysł telewi 
zyvjny, który będzie zatrudniał mi- 
ljony ludzi. Wówczas radjo w swej 
dzisiejszej formie, które przed kil- 
ku laty było jeszcze sensacją, pój- 
dzie do rupieciarni. 

Kiedy pewna wybitną osobistość 


a a, A 


twarcie — i o to, czy przyjezd- 
ni żydzi mogą liczyć na to, że 
będą przyjaźnie traktowani i 
nie będą mieli powodu do ża- 
łowania, iż postanowili spędzić 
lato ną polskiem wybrzeżu. 

Na listy te nadeszły odpo- 
wiedzi, które w  dosłownem 
brzmieniu pismo to zamieszeza: 

1) Sołectwa Olowo Morskie; 
W odpowiedzi na pismo dono- 
szę, że w kąpielisku  Orfowie 
Morskiem letnicy ze sfer inteli- 
gencji żydowskiej nie byli ni- 
gdy narażeni na nieprzyjemno- 
ści ze strony czynników miej- 
stcowych, jak to może miało e- 
wentnualnie miejsce w, innych 
kąpieliskach morskich . i rów 
nież w roku bieżącym będą 
chęinie widziani.. Proszę o po- 


parcie naszego kąpieliska, któ- 


re rozwija się na główne kąpie- 
iisko na polskiem wybrzeżu. 

2) Komisarjał rządu w Gdyni: 
W odpowiedzi na list Panów 
zawiadamiam, że Komisarjato- 
wi rządu niz są znane wypadki, 
aby którykolwiek z gości sezo- 
nowych był narażony na nie- 
przyjemności ze strony czynni- 
ków miejscowych. 

8) Jastarnia (dosłownie!): Od- 


nośnie do pisma donoszę, że 
interesenci mają wolny wywcza 
sie i sprzypuszczenia nie będą 
narażeni, z mej stroni nie mam 
nie przeciw. Zatem proszę aby 
pokoje wynajęli u rybaków po 
cenach przystępnych. Schom- 
berg — Sołtys. 


4) Gmina Hel: Donoszę, iż do 


tutejszej miejscowości mogą 
śmiało żydzi przyjeżdżać. Nie 


ma tu zupełnie żadnego bojko 
tu i chętnie tutejsi mieszkańcy 
inowierców przyjmują. 

5) Swarzewo, sołectwo  (do- 
słownie): ...W tutejszej miejsco 
wości przebywają rok rocznie 
letnicy z Lwowa i są bardzo za- 
dowoleni. Ludność miejscowa 
nieroby gośćom letnim żadnych 
przeszkód, chociaż przybywają 
różnych wyznan, religji... Lep- 
man — soltys. 

Listy powyższe zawierają po- 
zatern informacje o cenach po- 


jedyńczych pokoi w domkach 
rybackich, willach. pensjona- 
tach it d 


Nadmienić jeszcze należy, że 
w miejscowości Karwia nad 
morzem istnieją od szeregu lat 
żydowskie kolonje akademic- 
kie, krajoznawcze i t. d. 


Co usłyszymy dziś przez radio 


12,45 Płyty gramofonowe. 

15,40 Plyty gramofonowe. 

16,40 Odezyt p. t. 
rech ścianach” — wygł. Marja An 
kiewiczowa. 

17,00 Popularny koncert symfo- 
niczny, 

18,00 „Polowanie na kozła” 
wygł. prof. Rudolf Wacek. 
18.20 Muzyka taneczna. 
19,45 Komunikat izby 

handlowej w Łodzi. 
20.00 Koncert popularny. 
W przerwie koncertu o godz. 
20,55 feljeton literacki p. t. „Poeta 
i morze” — wygł. p. Jan Waśniew- 
ski. 
22.40 Wiadomości sportowe. 
22,50 Muzyka tanezna. 


przen- 


RADJO ZAGRANICZNE. 


Berlin (419) 

20,00 Recital  wiolonczelowy 
Feurmana (Sonata Tessariniego i 
Hindemitha, Drobne utwory). 

21.200 Koncert (Snita symfoniczna 
Regera, Symfonja B-dur Beetho- 
vena). 

Kalundborg (1153) _ 

22,10 Symfonje Stamitza Es dur 
i Mozarta D-dur. 

Paryż (1724). 

20,00 Opera Saint - Saeysa „Sam 
son i Dalila”, 

Florencja (501) 


20,30 Operetka Youmansa „Na. 


[EU 
obecną na scenie, zapytałem o wra | no, Nanette! 


żenie, usłyszałem odpowiedź: „Prze 
żyłem najbardziej wstrząsające mo 
menty mego życia” (r) 


Rzym (441) 
20,15 Opera Pucciniego „Jaskół. 
ka”, 


Budapeszt (550) 
21,80 Sonaty skrzypcowe Ree- 


„Życie w czte thovena i Hubay'a, 


honceri symioniczny 


Dzisiaj o godz. 17.00 pod batutą 


— |dyr. Berdjajewa wykona orkiestra 


filharmonji warszawskiej w radjo 
pierwszą  symfonję Beethovena, 
młodzieńczy utwór mistrza, który 
zapatrzonmy jeszcze w przykłady 
Mozarta i Haydna, daleki jest «dl 
zamiarów nowatorskich i dba prze 
dewszystkiem o płynność i wdzięk 
logikę i równowagę swej pierwszej 
symfonji. Z późniejszych lat, Bee- 
thovena pochodzi także „Marsz Tu 
recki”, część muzyki do zapomnia- 
nego dziś dramatu widowiskowego 

t. „Ruiny Aten”, Uwertura Ale- 
ksandra Borodina, którą usłyszą 
w dalszym ciągu  radjosłychacze, 
jest wstępem do niezwykle melo- 
dyjnej opery „Kniaż Igor”, Poza- 
tem w programie utwór Glinki 


„Jota” Arangonajse i Griega „Peet 


©) 


Gynt”. 


Rr, 184 


Wzorem „Hortensii” 
Od tydodnia robotnicy 
nie opuszczają fabryki 
Donoszą nam o biermym oporze 


robotników fabryki Hulezyńskiego 
w Zawierciu którzy na wieść o za- 


|mknięciu fabryki, odbyli wiee i po 
| stanowili nie opuszczać murów fa- 
i bryki, w której przebywają już od 
17 dni, nie dopuszczając również do 
„wygaśnięcia pieców. W ten sposób 


chcą uratować warsztat pracy od 
zamknięcia. Związki zawodowe in- 
terwenjują nawet w Warszawie, 
} dotychczas jednak bezskutecznie, 
Stan około tysiąca robotników, 
którzy śpią i jedzą w fahryte. jest 


rozpaczliwy. 


Zemsta i Śmierć 
zgwałconej kobiety 


We wsi Glinki, gminy toma- 
szowskiej, Marjan Tuminicki i 
Izydor Kiwdic włamali się w no- 
cy do mieszkania sióstr Barba- 
ry i Jadwigi Linkiewiczównych 
i zniewolili je. Na wszczęty a- 
larm zwyrodnialców zatrzyma- 
no. Kiedy odprowadzano ich 
do aresztu, Jadwiga Linkiewi- 
czówna podbiegła do Kiwłica i 
oblała go jakimś płynem, po- 
zbawiając go wzroku. 

Następnie zniewolona dziew 
ezyna rzuciła sie do glebokiej 
studni ponosząc śmierć. 


Rembrancdfy do wyna- 
lęcia 


Znany salon sztuki w Filadelffl 
(U. S. A.), który odczuł skutki kry 
zysu, nastawił swą działalność w 
innym kierunku. Ponieważ amato- 
rów nabycią drogich dzieł sztuki 
niema teraz nawet w Ameryce; 
przeto pomysłowy właściciel salo- 
nu rozesłał do wszystkich zamoż- 
nych osób zawiadomienie, iż w ra 
zie potrzeby, z okazji przyjęcia Tub 
uroczystości wynajmuje za pewną 
opłatą dla udekorowania miesżka- 
nia obrazy, rzeźby, makaty, go- 
beliny ete. Do zawiadomienia do- 
łączony został katalog dzieł sztuki 
w liczhie 2000, wśród których wid 
nieje obraz Rembrandta, 


Síenoiypistka zdohy- 
ła nagrodę polityczną 


Dziennik paryski „Ceuvre” ogło- 
sił swego czasu konkurs na naj- 
trafniejszą odpowiedź na temat wy 
niku wyborów do parlamentu i obio 
ru nowego rządu. Nagroda wynosi- 
ła ponętna Sumę 100.000 franków 
(ok. 30,000 złotych), Ku wielkiemu 
zdumieniu jury, najlepszą odpo- 
wiedź nadesłała 21-letnia stenoty- 
pistka, Odetta Strauss, której prze- 
powiednia sprawdziłą się w 80 pr. 
Panna Odetta pracowała, jak ze- 
znała przed jury, pięć dni nad ze 
stawieniem obliczeń głosów. 


Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKI 


Dziś, jutro i pojutrze trzy ostat- 
nie powtórzenia rekordowega 
„Hau Hawn, w którem zasłużone 
laury zbiera ulubieniec Łodzi Mr 
chał Zniz. Ceny najniższe od 50 dr. 
do 3 zł. 

Słynna trupa wileńska pozosta- 
jaca pod kierownictwem głośnego 
dyr. M. Mazo. rozpoczyna w piątek 
swe wstępy w teatrze miejskim. 


TEATR LETNI. 


Dziś i codziermie wiecz. o godz. 
Fef grana jest pełna werwy i hu- 
mom, pikantną farsa Bacha i En- 
gla „hiszpańska mucha”. 


GLOS SPORTOWY 


Łodź, dnia 5 lipca 1932r. 


Piłkarze ligowi 
ciągle wędrują 


Malik definitywnie występu- 
je już z Polonii i prawdopodob- 
nie otrzyma wykreślenie, Fakt 
ten nie wstrzyma go od porzu- 
cenia klubu warszawskiego. 
Jest to obok  Ogrodzińskiego 
inż drugi gracz, którego w tak 
któłkim czasie traci Polonia. 

Nawara, lewy łącznik Wisły, 
po pozyskaniu którego obiecy- 
wano sobie tak wiele, okazał 
się zgoła przeciętną jednostką i 
estatuie nie był wystawiany na 
mecze ligowe. W związku z 
tem zażądał zwolnienia, lecz o- 
trzy,sezt tylko wykreślenie. 


Na hoiskach zagranicą 


W meczach o puhar Środko- 
wej Europv esiągnięto następu- 
jace wyniki: 

W Budapeszcie Vienna zremi 
sowała z Ujpesti 1:1 i wchodzi 
do dalszej rundy ze względu na 
poprzednie zwycięstwo 5:3. 


W Pradze Sparta wzięła re- 
wanż na Bołognii 3:0, lecz mi- 
mo to nie weszła do dalszych 
gier, ponieważ pierwszy mecz 
przegrała w stosunku 5:0. Cze- 
chesiowację reprezentować więc 
będzie Slavia, która z Admirą 
wiedeńską uzyskała zwycię- 
stwo 3:0 i porażkę 0:1. 

Wreszcie w Budapeszcie Fe- 
reńcyvarosi zremisował z Juven- 
tusem. 3:8. 


Już dziś zapowiadamy 
serję najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych, 
które się ukażą na e= 
kranie dźwiękowego 
kina 


„CAPITOL” 
Miłosiki Śpiewaczki 


Grace Moore 
Andre Luquet 


Gdy kobiefa 
jest piękma 


LILI DAMITA 
ANDRE LUQUET 


Awanturnica 


GINA MANES 
GABRIEL GABKRIO 


Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, oryginal- 
nej treści i znakomitej reżyserji. 


Piłkarstwo polskie na przełomie 


W obliczu walnych zgromadzeń i doniosłych uchwał 


W dniu 24 b. m. odbędzie się 
nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie PZPN., które w sferach 
piłkarskich oczekiwane jest z 


wielką niecierpliwością, bo- 
wiem poruszone i prawdopo- 
dobnie zdecydowane na niem 


zostaną dwie zasadnicze dla 
piłkarstwa kwestje. Pierwszą z 
rich jest sprawa wstrzymania 
zwolnień dla zawodników na 
przeciąg trzech łat, drugą — 
zmiana systemu rozgrywek mi- 
słrzowskich, a co za tem idzie, 
zmniejszenia ilości klubów w 
lidze. 

Reorganizacja mistrzostw złą 
czona jest Ściśle z konieczno- 
ścią zniesienia odpowiedniego 
artykułu statutu PZPN, gwa- 


rantującego lidze jej istnienie. 
W związku z tem zarząd ligi 
zwrócił siz do wszystkich klu- 
bów o instrukcję, a jednocześ- 
nie i w poszczególnych związ- 
kach okręgowych zwołane bę- 
dą walne zgromadzenia w celu 
wysondowania opinji kłubów. 

Zniesienie artykułu tego 
wbrew lidze, groziłoby wystąpie 
niem ligi z PZPN., a więc no- 
wym rozłamem, to też PZPN. 
opracował ze swej strony wnio- 
ski kompromisowe, w których 
proponuje opracowanie realne- 
go projektu zmian systemu mi- 
strzostw, a potem dopiero przy- 
stąpienie do głosowania nad ca 
łą sprawą. 

Co się tyczy zwolnień graczy, 


to wnioski PZPN. idą w tym 
kierunku, by w poszczególnych 
wypadkach zarząd PZPN. mógł 
na wniosek związku okręgowe 
go udzielić graczowi zwolnie- 
nia, przyczem może to być sto- 
sowane tylko w nadzwyczaj- 
nych wypadkach, jak naprzy- 
kład: zmiana miejsca zamie- 
szkania, wskutek wstąpienia do 
wyższej uczelni, lub ze wzglę- 
dów rodzinnych i t. p. 

Nadzwyczajne walne zgroma 
dzenie ligi odbędzie się w dnin 
23 b. m., a więc w przeddzień 
walnego zebrania PZPN. Na 
niem zostanie sprecyzowane 
stanowisko ligi w stosunku do 
zasadniczych spraw pilkar- 
skich: 
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Największy niemiecki sam olot lądowy „D. 2.500“. Rozpoczął obecnie 


SPOTKA NIE OLBRZYMÓW NAPOWIE TRZNYCH 


Z NEEESE 
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regularną obsługę 


linji Berlin — Londyn. Po przybyciu na lotnisko w Croydon wyładował on w asyście najwięk- 
szego aeroplanu angielskiego .„ Horatius“. 


Reprezentacja Polski ustalona 


Jedyny łodzianin, Gałecki, przewidziany jest jako rezerwowy 


Mecz międzypaństwowy Poł. 
ska — Szwecja, który zostanie 
rozegrany w nadchodzącą nie- 
dzielę na boisku Legii w War- 
szawie, wzbudził w całym kra- 
ju olbrzymie zainteresowanie 
i transmitowany będzie præz 
radjo na wszystkie rozgłośnie 
polskie. 

Mecz powyższy ma kołosalne 
Znaczenie, bowiem po dwu zwy 
cięstwach Polski odniesionych 
w Katowicach (2:1) i Sztokhol- 
mie (3:0) zadecyduje, czy puhar 
ufundowany przez p. Brodatego 
głównego inicjatora nawiązania 
stosunków piłkarskich pomię- 
dzy Polską i Szwecją, przy» 
padnie mam, czy też nadal to- 
czyć się będą o niego zawzięte 
boje. 


zdobyła po raz piąty z rzędu 
W Wimbledom 


HELENA 


WILLS 


mistrzostwo temnisowe świata 


Szwedzka drużyna reprezen- 
tacyjna jest zestawiona dość eks 
perymentaknie, bowiem obok 
starych wypróbowanych inter- 
nacjonałów desygnowano do 
niej i kilku młodych piłkarzy. 
Ponieważ jednak eksperymenty 
te dały Szwecji cenne Zwycię- 
stwa nad Belgją 3:1 i Finlandją 
7:1, przeto nasi goście zamierza 
ja i w tym wypadku działać w 
ten sam sposób. 

Wczoraj został ustalony skład 
naszej reprezentacji Kapitan 
związkowy wybrał następują” 
cych zawodników: 

Albański — Martyna, Buła- 
now — Kotlarczyk II, Kotlar- 
czyk I, Mysiak — Szczepaniak, 
Matias, Nawrot, Pazurek i Ba- 
tor. 

Rezerwę stanowią Koźmin, 
Gałecki, Nowakowski, Cebułak, 
Ciszewski i Wypijewski. 

Skład ten ma kilka słabych 


punktów, które nie sposób 
pominąć milczeniem. 
Ani Szezepaniak, ani Bułanow 


nie wykazali w ostatnich spot- 
kaniach ligowych walorów u- 
sprawiedliwiających ich wybór. 
Desygnowanie do pomocy bra- 
ci Kotłarczyków jest też spowo- 
dowane nadzwyczajnem zaufa” 
niem, jakiem obdarza tych pił- 
karzy kapitan związkowy, lecz 
nie ostatnio  zaprezentowaną 
formą. 

Wreszcie debjut międzynaro- 
dowy utalentowanego napastni- 
ka Pogoni, Matiasa, kto wie, 
czy nie jest zbyt wczesny. 

W całej drużynie za pewne 
punkty uchodzić mogą: 
Albański, Martyna, Mysiak, Na- 

wrot, Pazurek i Bator. 
Zdaje się, iż z tego samego pun- 


ktu widzenia wychodzi i p. Ka- 
fuża zabezpieczając się liczna 
rezerwą. 

Wybór drużyny reprezenta- 
cyjnej w obecnych warunkach 
jest naprawdę trudny. Forma 
graczy jest zmienną. Doskona- 
ła kondycyjnie drużyna szwedz- 
ka będzie bardzo groźnym prze 
ciwnikiem a wynik meczu moc- 
no uzależniony będzie gd na- 
stroju jaki w dniu tym nawie- 
dzi naszych reprezentantów. 


Trener pływacki 
przybył do Łodzi 
Do Łodzi przybył już trener pl. 
wacki ze Śląska J. Pardygół, któ 
ry rozpoczął urzędowanie na base 
nie ŁKS P, Pardygół posiada spe 
cjalne kwalifikacje trenerskie gdyż 
ukończył szkołę pływacką w Niem 
czech i posiada dyplom PZP, 
Wkrótce zostaną  zorganizcwaAlne 
przez ŁKS kursy pływackie d/* 
początkujących i zaawansowanyth 
(dostępne dla wszystkich) poć kie 
rownictwem p. Pardygółt. 


Bieg drużynowy 


K. P. Zjednoczone 


Dnia 10 bm. organizuje K. P. 
Zjednoczone doroczny drużynowy 
bieg lekkoatletyczny na 8 klm. W 
roku ubiegłym drużynowe zwycię- 
stwo odniósł ŁKS. zaś indywidual- 
ne Starosta (Zjednoczone), 


Mecz fennisowy 
ŁKS—WLTK. 


W nadchodzącą niedzielę zost% 
nie rozegrany na kortach tenniso- 
wych ŁKS przy Al. Unji mecz tem 
nisowy z serji rozgrywek o druży- 
nowe mistrzostwo Polski, między 
ŁKS-em a Waszawskim Lawn Ten- 
nis Klubem. Na sędziego głównego 
zawodów został zaproszony dyr. 
Grohman. 


Poefa | morze 


Dzisiaj o godz. 20,45 wygłosi w 
studjo warszawskiem feljeton p. t. 
„Poeta i morze”, p. Jan Waśniew- 
ski. W prelekcji tej zastanowi się 
p. Jan Waśniewski nad stosunkiem 
poezji polskiej do żywiołu morskie 
go od lat najdawniejszych aż do 
chwili obecnej, akcentując drugą 
połowę wieku XIX, w której bacz 
niejszą uwagę zwrócono na kagzu- 
bów i ich przynależność słowiań- 
ską. 


a w 


W letnim obozie wojskow ym Aldershat 


ĆWICZENIA KAWAL ERJI ANGIELSKIEJ. 


pod Londynem 


odbywają się od kilku dni ćwiczenia pokazowe kawalerji an- 


gielskiej, mające wykazać jej 


niezwykłą istotnie sprawność 


Na zdjęciu naszem widzimy ka walerzystę angielskiego w nie- 


słychanie śmiałym skoku przez wysoką przeszkodę 


rów, 


i głęboki 


Łódź, 5 lipea 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 5 lipcu 1932 r. 


iniormacje o wynagrodzeniach pracowników 


Przedsiębiorstwa zobowiązane są do udzielania wyjaśn 


Wobec rozsyłania 
skarbowe do wszystkich przedsię” 
biorstw wezwań o dostarczanie da- 
nych co do wysokości wynagro- 
dzeń wypłaconych w r. 1931 pra- 
cownikom tak fizycznym, jak umy 
Riowym, Centralny związek prze- 
myslu polskiego zwrócił się do 
mie. skarbu z prośbą o wydanie za 
rządzenia, egranięzającego akcję 
urzędów w tym zakresie, która to 
akcja, stwarzająca nowy powszech 
ny obowiązek udziełania pewnej 
kategorji wiadomości, ani nie mo- 
że dać oczekiwanego Przez urzędy 
efektu, ani nie znajduje uzasadnie: 
nia w przepisach o państwowym 
podatku dochodowym, 

Ministerstwa skarbu na Skutek 
akcji Centralnego związku zmody- 
fikowaio swoje pierwotne zarządze 
nie, wydając do izb skarbowych 
akólnik, na podstawie tórega 
Centralny związek przemysłu pol- 
skiego sformułował dla swych or- 
gauizecji członkowskich następują 
ce wskazania: 

1. Należy hezwzgłędnie udzielać 
na Żądanie informacji o zarobkach 
pracowników umysłowych. 

2. Należy zaniechać wypSłuiania 
„zawiadomień co do tych pracow 
RRT Sina nych, Salia OK 


PaA wzrosí 
zapasów przędzy ba- 
wełnianej 


Na podstawie danych zrzeszenia 
producentów przędzy bawełnianej 
zapasy przędzy na 26 czerwca Tb, 
przedstawiały się następująco: 

Zapasy przędzy na sprzedaż wy- 
nosiły 734,992 kg. co w porówna- 
naniu z okresem poprzedzającym 
wykazuje wzrost składów o 
"79,033 kg., zapasy zaś w 
tkalniach wynosiły 320,502 kg, co 
w porównaniu z okresem poprze- 
dzającym wykazuje zmniejszenie 
się składów o 26,336 kg. 

Ogółem więc zapasy przędzy na 
wyżej wymieniony okres wynosiły 
1,055,494 kg., co wykazuje dalszy 
wzrost o 52,6% kg. (ag) 

ZSR PWZ ŁŁĘ N YZ ; 


pozałem ci wierzyciele, którzy 


przez urzędy | nie przekraczały: dziennie — 8 zł, 


tygodniowo — 47 zł, miesięcznie 
wynagrodzenia, które najczęściej 
się powtarzają, sporadyczne wypad 
ki przekroczenia powyższych kwot 
nie zmieniają sytuacj. Zdaniem 
Centralnego związku przedsiębior- 
stwo uczyni zadość wymaganiom 
okólnika, jeśli przy przesłaniu „za 
wiadomień” wyjaśni dłaczego nie 


wypełniło ich w stosunku do wy-|pracy danego okręgu, 


3. Należy zaniechać wypełniania 


4. Co do innych pracowników fi- 


„zawiadomień” odnostie tych pra-|zycznych należy dostarczyć żąda- 
208 zł,; rczumie się, że chodzi o |cowników fizycznych, którzy pra. | nych informacji, 


cowali nie przez cały rok, lub przez 


Ogólny cel odnośnego zarządze- 


cały rok, jednak krócej, niż 7 go-|nia ministerstwa skarbu jest ten. 


dzin dziennie, o ije można przyjąć | aby zwolnić przedsiębiorstwa od! 


że roczny ich dochód z wynagro- | uciążliwego obowiązku dostarcze” 


dzeń nie przekroczył zł. 
Przy ocenie wysokości 
wynagrodzenia 2,500 zł, 


brać pod uwagę warunki 


2,560 


lącznego | tych wypadkach, 
należy prawdopodobieństwem możną przy 
rynku | pirszczać, iż dla celów 
przeciętną | państwowego podatku dochodowe- 


rio danych o wynagrodzeniach w 
gdy z dużem 


wymiaru 


żej wymienionych pacowntków fl- |wysokość wynagrodzenia danej ka|go od uposażeń są one — z powo- 
zycznych, prosząc © zwolnienie 2 
obowiązku dostarczenia wiadomoś- 
ci o wynagrodzeniu tych osób. 


tegorji pracowników fizycznych w |du wysokości 


wynagrodzenia 


danym okręgu, oraz stan bezrobo-|zbodne, Okólnik stara się sprecyzo 


cia w tymże okręgu. 


wać tę wypadki. 


Układ „Widzewa z wierzycielami 


Przed paru dniami nadzorey 


sadowi „„Widzewskiej Manufak 
tury“ złożyli sprawozdanie ze 
stanu nadzorowanej firmy za 


miesiąc maj r. b. 

Jest to sprawozdanie za siód- 
my miesiąc nadzoru sądowego 
„Widzewskiej Manufaktury”. 

Do dnia 4 sierpnia winno być 
ukończone postępowanie ukła- 
dowe, zarządzone decyzją sądu 


s|z 26 stycznia na skutek prośby 


firmy. 

W bieżącym miesiącu ma się 
odbyć ostateczne sprawdzanie 
pretensji wierzycieli, którzy dow 
tychczas nie zdołali zgłosić 
swych należności, poczem dp- 
piero będzie zwołane zebranie 
wierzycieli, na którem będzie 
zdecydowana ostatecznie kwe- 
stja ewentualnego zawarcia ue 
kładu na proponowanych przez 
„Widzewską Manufakturę' wa- 
runkach. 

Treść tych warunków układu 
jest następująca: 
Wierzyciele „Widzewskiej Ma- 
nufaktury“ mają otrzymać 50 
procent swych należności hez 
kosztów i odsetek, płatnych w 
4 równych ratach w elagu 2 
łat od 1 stycznia 1933 r. BDO- 

cząwszy; 


Przeniesienie hipoteki do Łodzi 


Projekt ten zrealizowany zostanie w najbliższym 


czasie 
| prezesa Pogonowskiego umowa 


Jak się dowiadujemy sprawa 
przeniesienia hypoteki z Piotr- 
kowa do Łodzi dzięki energicz- 
nym staraniom prezesa sądu o- 
kręgowego w Łodzi, p. Józefa 
Zaborowskiego wkroczyła na re 
alne tery. 

W dniu 1 lipca r. b. zawarta 
została pomiędzy skarbem pań- 
stwa reprezentowanym przez p. 
prezesa Zaborowskiego a Towa- 
rzystwem Kredytowem m. Ło- 
dzi reprezentowanem przez p. 


CENTRALNA ŁADOWANIA 
ARUMUŁATORÓW 


RADIOWYGH 
SAMOGHODOWYCH 
MOTOGYKŁOWYGH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
BKUMULATORÓW 


najmu Iekalu dla celów wspom 
nianej hypoteki. 

W związku z pewyższem ną- 
leży się spodziewać przeniesie- 
nia w niedługim już czasie okrę- 
kowych hipotek z Piotrkowa da 
Lodzi. 

Będzie to niewątpliwie sta. 
nowiło elbrzymie udogodnienie 
dla obywateli naszego 
oddawna wyczekujących 
kieh zarządzeń. 


miasta 
ta- 


LÓDZ 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205- 


a 9 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 2035-24 TI 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY ZWTORY 
DO DOMÓW. 


E 


wyrażą zgodę rozłożenie 
swych wierzytelności na okres 
10-letni, mają otrzymać pokry- 
cie 
w pełnej 100 precentowej 
sokości, również bez kosztów 
procentów. 
Dotąd zgłosiło się 
przyjętych 51 wierzycieli 
ogólną sumę 14.445.105 zł. 
Ze sprawozdania nadzorców 
sądowych za maj r. b. wynika, 
iż 
fabrykacja w „Widzewskiej Ma 
nufakturze* w tym czasie 
zmniejszyła się, 
a to wskutek dużej ilości świąt. 
Uruchomienie zaś w porówna- 
niu z miesiącem kwietniem po- 
większyło się w przędzalni ame- 
rykańskiej o 12 proc, w prz% 
dzalni egipskiej g 50 proc. oraz 
w tkalni o 18 proc. W tym eza 
sie przeciętnie 
zatrudniano robotników 4.855, 
w ostatnim zaś tygodniu za- 
trudniono ich 5065 osóh. 
Produkcja ogólna  tkantn i 
przędzy z powodu  zmniejszo- 
nej ilości dni roboczych zmniej- 
szyła się, natomiast 
sprzedaż nrzędzy i tkanin w 
maju powiększyła się o złotych 
640,054 i wyniosła ona w tym 
czasie zł. 2.073.003. 
W maju spłacono podatków 
zaległych i bieżących oraz świad 
zaś 
towa- 


na 


wy- 
i 


i zostało 
na 


czeń zł. 186.471 remanent 
surowca i półgotowych 


rów. towarów na składzie, w 
zastawie i w składach konsygna 
cyjnych zmniejszył? silę o 
39.710.18 dolarów i wynosi o- 
beenie 


1.307.013 aałarów. 
Nadzorcy oświadczają równa 


m ana O O 


cześnie, iż jak ich informują, 

pertraktacje b. zarządu „Wi- 

dzewskiej Manufaktury* z wie- 

rzyciełami napotykają na po- 

ważne trudności ze względu na 

warunki, jakie stawiają wierzy- 
ciele, 


jednak są one prowadzone 
dalszym ciągu. 


W sprawie tej 
powstał spór między sędzią-ko- 


w 


misarzem, a nadzorcami w 
przedmiocie zaaprobowania pla 
nu wypłat, 


gdyż na skutek wystosowanego 
przez zarząd Sp. Akc. 
wypłacenia należności za kupo- 
ny 8 proc. obligacji „Widzew- 
skiej Manufaktury“, których 
termin płatności już minął nad- 
zorcy byli zdania, iż należność 
ta winna być wypłacona przed 
należnościami skarbu pań: 
stwa i samorządu, opierając 
się na przepisie rozporządz. 
prez. o zap. upadłości. 

Sędzia komisarz s. h. Gross 
natomiast był zdania, iż w myśl 
tvch przepisów oraz przepisów 
o przywilejach i hipotekach na 
leżmości skarbu państwa i sā- 


morządu powinny być zapłaco- 
ne przedewszystkiem, a później 
dopiero należności 
obligacji. 


Ciekawy ten spór rozstrzyg- 
nie sąd. 


zą kupony 


Poczt. 
o 6 


Wielki film dźwiękowy p. t 


z DITĄ PARLO w roli głównej E 


żądania | 


OI 


| RYNEK PIENENI 


Ceduła giełdy w Łodzi 


4 proc. pożyczka inwest, sprze- 
daż 89,50, kupno 89,— 

4 proc. poż. premij. dol. sprzedaż 
47, 0 kupno 47, — 

8 proc. premj. budowl. sprzedaż 

36,—, kupno 35,50 

AT Polski sprzedaż 70,— kup- 

*endencja słaba, 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 8,88,25 


CZEKI 
Belgja 124,20 
Holandja 360,45 
Londyn 31,80 31,75 
Nowy Jork — kabel 8.919 
Paryż 35,08 
Praga 26,37 
Szwajcarja 174.25 
Barlin 211,90 


AKCJE 
Bank Polski 70,— 
Sole Potasowe 80,— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 


3 proc. budowl. 36,— 36,50 

4 proc. inwest. seryjna 95,05 

5 proce. kouwersyjna 36,— 

4 proc. dolarowa. 46,25 46,50 

f proc. stabilizcyjna 44,75 

1 proc. ziemsk dolarowa 46,— 

4 i pół proc. ziemskie zł. 38,25 

? 

5 proc. Warszawy 44,— 489,50 

8 proc, Warszawy 53,— 54,50 
53,63. A. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 5,95 lipiec 5,78  ułerpień 
5,82 wrzesień 5,87 październik 
5,98 listopad 5,98 grudzień 6,07 
styczeń 6,14 luty 881  marsec 
8.30 kwieclań 6,36 maj 6,14 


NOWY ORLEAN 
Loco 5,75 lipiec 5,76  paździer: 
nik 5,89 styczeń 6,10 marzec 16,00 
maj 6,37. 


LIVERPOOL j 

Loco 4,67 lipiec 4,42 sierpień 
4.39 wrzesień 4.40 październik 4,40 
listopad 4.41 grudzień 4,48 styczeń 
4,45 luty 4,48 marzec 4,51 kwie- 
cień 4,58 maj 4,58 w 4.55 
lipiec 4.60. 

Egipska loco 6,45 lipiec 8.28 paź 
dziernik 6,50 listopad 6,59 gru- 
dzień 6,63 styczeń 6,66 marze 
6,77 maj 6.88, 


Upper: loco — lipiec 5,80 paź- 


| | dziernik 5,66 listopad 5,68 grudzień 
FB |5.70 styczeń 5,72 marzec 5,79, 


BREMA 
Loco — lipiec 6.48 październik 
— grudzień 6,68 styczeń 6,71 ma- 


g rzec 6,87 maj 8.97, 


Powstanie gieldy towarowej 


Jak wiadomo, sprawa utwo- 
rzenia w Łodzi giełdy zbożowo- 
towarowej ciągnie się już © 
kilku miesięcy. Po powsłaniu 
komitetu organizacyjnego, któ- 
ry z pelnym zapałem przystą- 
pił do pracy, zdawało się, że 
powstanie giełdy tej nie podle- 
ga już żadnej wątpliwości ©- 
Taz, że działalność rozpocznie 
ona już w jaknajkrótszym cza- 
sie, 

Komitet organizacyjny po 0- 
pracowaniu statutu, który wy- 
słano do zatwierdzenia do mtl- 
nisterstwa, przystąpił do zbie- 
rania odpowiednich deklaracji 
wśród członków. 

Jakkolwiek statut wysłany za 
stał już blisko trzy miesiące te- 


mu, to jednak do tej chwili, ko- 
mitet organizacyjny nie otrzy- 
mał go z powrotem, nie þa- 
cząc na to, że członkowie ko- 
misji międzyministerjałnej, któ 
rzy bawili ostatnio w Łodzi, ce- 
lem zbadania możliwości i ko- 
nieczności powstania w Łodzi 
giełdy, oświadczyli, że statut 
gieldy zbożowo - towarowej w 
Łodzi jest już ostatecznie za- 
twierdzomy. 

To postępowanie władz wzbu 
dza wśród sfer zainteresowa: 
nych poważne zaniepokojenie, 
co do ewentualności powsłania 
na tutejszym terenie powyższej 
giełdy. 

Jak dalece giełda ta test w 
Łodzi potrzebna, świadczą co- 


zmów pod znakiem zapyíania 


raz liczniej napływające a 
pisane przez członków deklara- 
cje o przystąpieniu do tej giełdy 
tych czy innych firm, tembar- 
dziej więc, domagać się należy 
od czynników miarodajnych jak 


najszybszego załatwienia tej 
sprawy. 
Sfery zainteresowane mają 


nadzieję, że ministerstwo z u- 
wagi na konieczność zrealizowa 
nia jaknajszybszęgo projektu 
utworzenia w Łodzi giełdy zbo- 
żowo - towarowej, jednak już 
w najbliższym czasie nadeśle do 
komitetu organizacyjnego za- 
twierdzony już statut, celem roz 
poczęcia dalszych prac nad u- 
tworzeniem tej giełdy. (ag) 
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klopoly odzieżowe 


Rosjanin nie może sprawić sobie ubrania na miarę 


Moskwa, w lipcu. 

Moskiewska „Prawda“ zamie 
ściła w tvch dniach ciekawe 
obrazki z moskiewskiego „salo- 
nu mód“, w którym eleganckie 
damy moskiewskie mogą zama- 
wiać stroje według miary, czyli 
jak to w Rosji sowieckiej mó- 
wią „w indywidualnym po- 
rządku”, podczas gdy przeważ- 
na liczba kobiet musi zadowo- 


lić się sukniami z zakładów 
tonfekcyjnych. 


— Jeśli zamierzacie sprawić 
sobie coś nowego — pisze wspo 
mniane pismo — udącie się do 
salonu mód. Na ladzie rozłożo- 
ne są wzory różnych materji. U 
służny krawiec pokaże wam 
dziesiątki najrozmaitszych 
wzorów, zaleca wam taką suk- 
nię, jakaby najlepiej wam od- 
powiadała i z szybkością bły- 
skawicy weźmie miarę. Nawia- 
sem tylko zapyta się, czy przy- 
padkowo nie wyjeżdżacie w 
najbliższych dniach i czy ubra- 
nie miałoby być przedko goto- 
we. Jeśli powiecie, że ubranie 
potrzebujecie jaknajkrót- 


w 


wszelkich 
kręgosłupa, 


systemów, 


Sy. 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji : sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
gorsety na „skrzywienie 
wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
Aparaty wlasnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). 
turowe i brzuszne, 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


Kilińskiego 112. 


Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


szym czasie, krawiec niby po- 
afnie wam powie, że fabryki 
ich są zbył obciążone pracą i 
że nie tak łatwo w krótkim cza 
sie dostarczyć strój, Natych- 
miast też powie, że ma na 
składzie ubrania gotowe w naj- 
lepszem wykonaniu. Może tak 
spróbować? — zapytuje wkoń- 
cu. 

Klijent zazwyczaj zgadza się 
i kupuje gotowe ubranie. Bia- 
da temu, kto odważyłby się nie 
kupić ubrania gotowego, Aa 
chciałby koniecznie ubranie we 
dług miary. Mógłby o tem dużo 
powiedzieć niejaki Mitjajew. 

Miljajew nie poddał się pro- 
pagandzie i reklamie. Przez ca- 
łe dwie godziny przekonywali 
go o użyteczności gotowego il- 
brania, o jego dobrych stro- 
nach i t. p. Ale Miljajew upar- 
cie domagał się ubrania zrobio 


nego według miary. Wzięli 
więc miarę; zmierzyli plecy, 
piersi, ramiona, uda, grubość, 


długość, szerokość, wydali mu 
potwierdzenie przyjęcia zamó- 
wienia i powiedzieli mu, kiedy 


Pasy rup- 


w soboty do 3 pp. 


„NYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Prsy]muje wsaalkie roboty, wohodsą 
ae w saires oaysuoseni a seyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posafineh. Spraqtanie biur i mieszkań 
oras czysBeosenie okien fabrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. zw. Sgedowych) oraz odkurzanie 

elektroluxem. 
Ceny niskie. Tel. 108-4Y (pryw) 


Uważa! 
„Głos Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 

pie p. Lewenberga w Inowło- 

dzu i Teofilowie i na kolo- 

niach i letniskach obok Ino- 
włodza. 
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POZOSTAŁE JESZCZE NIELICZNE 
EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY 


Tow. Reklamy Międzynarodowej j. r RUDOLF MOSSE 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 


5. VII.— „GŁOS PORANNY” — 1932 


ma przyjść do miary. Mitjajew 
przybył, ale nic nie było przy- 
gotowane. Okazało się, że mate 
rja, z której zamówione przez 
niego ubranie mialo być uszy- 
te, została wyczerpana. Milja- 
jew był ustępliwy. Zgodził się, 
że ubranie może być uszyte z 
materji innej. 

— Ale może przecież weźmie 
cie gotowe ubranie? 

— Nie, nie chcę. Chcę ubra- 
nie podług miary. 

Znów miara. Tym razem zgu 
biło się zdzieś całe ubranie. Mi 
ljajew nie może dłużej czekać, 
musi bowiem wyjechać na Sy- 
berje., Żąda też, aby na kartkę 
wydano mu przynajmniej ma- 
terjał. 

— Damy wam gotowe ubra- 
nie. ale materjału nie dajemy 
— brzmi odpowiedź. 

Jak twierdzi szef salonu 
mód, w Moskwie niema kraw- 
ców, którzyby potrafili zrobić 
ubranie według miary, a jeżeli 
są to bardzo rzadko spotkać 
można tych wielkich artystów. 


Dr, med. 


L. NITECKI 


charot skórne, wenerycene 
moczopiciowe 


Nawrot 32 tel. 2138-18 


przgjmuje od 8—10 r, Ii od 4—8 w 
w nłedstela I świątła od 9—18 w pał 


Dr. med. 


D. Rozencweig 


przyjmuje od 9—10 r, i od 6—7 w. 
przeprowadził się na 


UL. NARUTOWICZA 16, 
(Piłsudskiego 76) tel. 128-74, 


I. mil. Berman 


Choroby skórne i weneryczne 
Cegielniana 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od 8—11 r. i od 4—8 w. 
W niedz. i święta od 9—1. 


Dla niezamożnych ceny lecznic 


—— 


i 
U 
D Z Z 


Lekarz-dentyste 


J3. ROSEN 


przeprowadził się 


na Piotrkowską 97 
tel. 182-69 
Przyjm. od 10—1 i 3—7. 


=n 7-1 
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ST. 60 
LH G0 PEWNY mWYNISZCZENIE 
ERNETEN DCISKOW 


Ksiega Adresowa Po 


i W. M. GDANSKA 
OSTATNIE WYDANIE NA ROK 1930 


í. |. ZA ZŁ. 13. 


ać Zwalczajmy zd 
pełzające 


| NIEBEZPIE 


u 


SE. 
8. 
4 í 


Pluskwy gnieżdżą się w brudnych szcze: 
linach i szparach, w nocy zaś przery- 
wają nasz sen i roznoszą chorobot- 
wórcze zarazki. Należy zabezpieczyć 
się od tych wstrętnych owadów. 
Najłatwiej wyniszczyć muchy, komary 
i wszelkie inne owady, rozpylając zna- 
ny ogólnie środek owadobójczy Flit, 
w żółtych blaszankach z czarną opaską 
i żołnierzykiem. 


Oryginalny Flit sprzedawany jest wyłącznie w netmo- 
tycznie zakapsilowanych blaszankach. 


| powodzenie „| 


Szauąście 
elowe, Duke ofiary materjalne 
amlętne są od jakości towaru, Nie hntdy dowolnie 
zachwalany towar, lecz w ciągu dsiesiątków lat 


898 | 32 


Optoezenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dsi, rewiru 8-go 

ssm. przy ul, 

Miolcsarskiego 
Nr, 14, na zasadzie 
art. 1080 UPO. o- 
głasza, śe dnia 
12 lipca 
1938 r. od g. 10 r. 
w Łodzi, przy ul, 
Nawrot 23 
odbę- 
dzie się sprmędaż 
z przetargu publi: 
esnego ruchomo- 
ści naleśących do 


Do akt. Nr. | 


Wasze zdrowia, 


w osłym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 
Wasse zaufanie, 


TYLKO „OLLA“ 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 
WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materaców 


Ryszarda Liicke dalecinnych sprężynowych 
t składających się | „PA?ENT” 
na o 2 lichtarzach Lożek | Wytymaciek 
marki „Ed. Sejler” metalowych amerykańskich 


mat i Ep Nabyć mona w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


sumę sł, 880,— 
toasa. 4132r | NOBROPOL” todt, Plotrkowsa 23, 
Fomo TEL. 188-31, w podwórsu, 
. Suain 


DO NABYCIA 
W WYDAWNICTWIE 


5.VD — „GŁOS PORANNY” — 1932 Nr. 184 
TRE TR USG WWIE URE RPL AW EŚNOWA Z 
Dziś premiera! 
[o EDR O ha a 
Urocza i zmysłowa 


Norma SGHEARGR 


bohaterka filmu „Wolne dusze“ w swej najlepszej kreacji, jako 


PWiEKOWY KINOTEATR 


CAPITOL” 


d 


Wstrząsający dramat życiowy, odsłaniający najbar- 
dziej intymne słabostki ludzkie, 


W głównych rolach męskich: 
Conrad Nagel 
Robert Aontg2: 

Nadprogram: Dźwiękowy dodatek oraz aktualności z krafu. 


Początek w dni powszednie o godz. 6-ej, w soboty i niedziele o 2.30. 
Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń 


nery 


Szampańska komedja pełna 


Dziś premiera! humoru w wykonaniu Harolda Lloyda p. t. 


„AROLD, TRZYMAJ SIĘ” 


Nadprogram: Aktualności krajowe i dźwiękowy tygodnik Paramountu. 
Początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p., w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. 
ostatni seans o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: I 1.380, IT 90 gr., III 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsaa po 60 gr. 
Następny program: „Obława Paryża" z uroczą Annabslą i ulubionym piosenkarzem Albertem Prejean w roli tytułowej. 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 


Dśńwiękowy anet onie = 
„Przedwiośnie 
e pa È 


deromsklego 74-76 
róg Kopernika 


EZREREM: PUCGJ 
2 p RE RE WZ CZE ZA Wr w: zj Do akt. 
Ogłoszenie. i ; a desc 
yaroros Siow temy „Bags uar „| Ogłoszenia drobne tonar aae 
Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 117, Stanisław Ę 99 A Grodzkiego 
Se do es pA Fa f sł odr rzEKAA e banaman m || LAKŻAŃ POŁOANICIO - [hirorgiczny * Jr Hi 
że na mocy decyzji z dnia 15 kwietnia r. b. DO SPRZEDANIA motocykl, || Ogrodowa 10, tel. 213-57 nisi za 
w sprawie Nr. Z. 141 |81 Sąd Okręgowy w E Nauka | wychowanie A marki „Triumpf* 300 cub, mo- li ll klasa Pustej 13 
Łodzi zarządził otwarcie postępowania ukła- del 1929 w bardzo dobrym sta- Oddział 6 na fsk: 
dowego. =. : Y INFORMACJI wyjeżdżającym |nie. Do obejrzenia Główna 34, połognieso-ginekologiezny ogikesh, że w dn. 
W celu ustalenia listy wierzycieli, w poro-|na wyższe uczelnie zagraniczne 101—3|| Dr. med. Su. Eigerowa 14 lipca 
sumieniu się z Sędzią- Komisarzem p. M. Hal- udziela Misa Mary Traugutta | am Dr. Reitler Kurjańska 19582 r. od godz, 
pernem. poprzednio wyznaezone zostały terminy |Nr, 2, I p. fr. s Różne Dr. med. J. Baum 9 e rano 
sprawdzenia wierzytelności w dniu 31 maja i p n i Dr. med. W. Eychner el ode yw 


14 czerwca 1932 r. 

Ponieważ większa część wierzycieli zagra- 
nicznych w terminach wyznaczonych nie mogła 
zgłosić swych wierzytelności w terminach po- 
wyższych i ezęść weksli była w obiegu, na za- 
sadzie decyzji Sądu Okręgowego wyznaczony 
został dodatkowy ostateczny termin sprawdze- 
nia wierzytelności w dniu 12*go lipca 19382 roku. 

W dniu tym wszyscy wierzyciele firmy 
„Hugo Giitttel*, którzy w dniu 31 maja i 14 
ezerwoa 1982 roku nie zgłosili swoieh wierzy- 
telności, pod rygorami zastrzeżonymi w art. 51 
Rozp. Prez. Rzplitej z dnia 25 grudnia 1927 r. 
o zapobieganiu upadłości, winni zgłosić swoje 
pretensje wraz z tytułami w celu sprawdzenia 
wierzytelności i wciągnięcia na ostateczną listę 
wierzycieli. 

Sprawdzenia odbywać się będą w lokalu 
Sądu Okręgowego w Wydziale Handlowym o 
godzinie 10-ej rano. 

"W dniu 15 lipca 1982 r., zgodnie z art. 
4i powyżej przytoczonego Rozporządzenia, 
ostateczna lista sprawdzonych wierzytelności 
wywieszona będzie w Sądzie Okręgowym w Ło- 
dzi w Wydziale Handlowym. 

Wierzyciele, których Nadzorca Sądowy nie 
weiągnie na listę, w ciągu 7 dni od tej daty 
mają prawo zaskarżyć czynności Nadzorcy w 

ie przepisanym. 
moe. ga Nadzorsa Sądowy 

S. Gajdziński 
Łódź, dnia 5 lipca 1933 r. 


Lodownia duża 


w dobrym stanie poszukiwana. 
Oferty do adm. „Głosu“ pod „Lodownia P.“ 


Głosu Pe r ikilem? de 
Prenumerafa dama wwie w Łoja a doj 2a odnoszenie — 


groszy, z przesyłką poóztową w kraju — zł. 


ktor: Eugenjusz Kronman. 


ł. 6— zagranica — zè. 9:- 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


STUDENT prawa,  hebraista, 
przyjmię kondyeję wzamian za 


utrzymanie całodzienne na 
letnisku, Oferty „Sumienny”. 
631—2 


D tmi sprzedaż, = 


ZŁOTO, biżuterję i kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. I. Fijałko, Piotr- 
kowska 7. 


WIELKA okazja! Z powodu 
likwidaeji zupełna wyprzedaż 
niżej cen kosztu mebli, łóżek 
metalowych, dywanów. Piotr- 
kowska 116, I piętro, front, tel. 
121-61. 594—15 


MEBLE! 

modne i starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien- 
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
mobie, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, fu- 
tra i garderobę. 3537 


DOM z ogrodem przy ul. Zgier- 
skiej 166 łącznej przestrzeni 
6500 łokei kwadratowych z 
wolnera mieszkaniem (2 pokoje, 
kuchnia i przedpokój) nie 
obeiążony żadnemi dłagami na 
dogodnych warunkach do sprze- 
dania, 697—3 


o 


Opłoszenia 


bez zastrzeżenia miejsca 


raz, najmniejsze 
50% drożej, firm za 


Za wydawnictwo „Presa“, Wydawnicze sp. z ogr. odp.: Bugenjusz Kronman 


PENSJONAT  „Eljaszówka* 
Rabka-Zdrój, Telef. 42 tuż obok 
łazienek, znany z komfortu — 
piękne, słoneczne pokoje z bal- 
konami, taras dla kąpieli sło- 
necznych. Kuchnia wykwintna 
pod kierownictwem zagraniez ne- 
go kuehmistrza. Ceny bajecz nie 
niskie — kryzysowe. = 
GROTNIKI. Willa R. Wójciekie- 
go poleea pokoje z eałodzien- 
nem utrzymaniem. lnformacje: 
telefon 181-78, godzina 2—3 pp. 
708—2 


WYTWÓRNIA krawatów, Trau- 
gutta 9, uruchomiła specjalny dział 
czyszczenia i reperacji krawatów. 

1675—4 


-—— — 


MALOWANIE szyldów i reklam 
szezytowych. H, Jasiński. ul. 
Łąkowa 19, m. 1, róg Koper- 
nika. 697—1 


18—20 TYSIĘCY zł. poszuki- 
wane na pierwszy numer hipo- 
teki domu w Rudzie Pabja- 
niekiej. Oferty do „Głosu Po- 
rannego“ pod „Ruda“ — 


Posady 
POTRZEBNI ehłopey do sprze- 
daży gazet. Zgłaszać się: ul. 
Zgierska 46, od g. 10 do 13-ej. 
588—5 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 


Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. prayjęć 1—8 pp. 


POTRZEBNY wożny z kaucją 
2500 æt. Pensja: 150 zł. mie- 
sięcznie, mieszkanie, opał i 
światło. Oferty do administracji 
„Głosu Porannego" sub. „Gim- 
nazjum* 702—1 

SWZTPOSN > 


B iome 


POKóJ ładny, umeblowany, 
ewtl. bez mebli z wszelkiemi 


„| wygodami, telefonem do wyna- 


jęeia. Nawrot 7, m. 19. 
689—2 


Kfo poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryezne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
schodowej, zgłasza się do jo- 
dynego pod wzgl. organiza- 
cyjnym w Łodzi biura „Pol- 


ruch Al. Kościuszkl 27, tel. 
141-01, 132-01. 


POKÓJ umeblowany w eleganckim 
dolu w śródmieściu do wynajęcia, 
Telefon, winda, wszelkie wygody. 
centr. ogrzewanie. Piłsudskiego 76 
róg Narutowicza. Dozorcą wskaże, 

= 


Ogł. dwukolor. o 50o droże 
W drukarni własnej Piotrkowska 101 


odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego 
ruchomości, 
należących do 
z. Baumgartena 
i składających się 
z maszyn 
pończoszniczych 
osgacowanych na 
sumę zł. 1800,— 
Łódź, 27,6. 32 
Komornik 
(-) L, Naborowski 


Do akt Nr. 
E.1266— 1952 r, 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Qrodzkiego 
w Łodzi, rewiru 
13-go, zam, 
w £Łodsi przy al. 
Pusta 13 
NB ERBA- 
dale art. 1080 U. 
P. O. ogłasza, że 
w dniu 28 lipca 
1982 r, od godz. 
10-ej rano w Łodzi 
przy ul. 
Zawadzkiej 35 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości nale- 
żących do 
Kaufmana 
Rapucha 
składających się 
z różnych mebli, 
roweru i surduta 
oszacowanych na 
sumę zł. 422,— 
Łódź, 16,6.32 r, 


Komornik 
() L, Naborowski 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): I-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
50 grz nadeałane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 g Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane cą 

. 100%, Za tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 507/ 


